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F r a id z ^ ja  w artość  15 sierpnia
Snn,e ,uż prasa refleksje na te* 

mat tegorocznych obchodów  15 sier 
pnia. N iektórzy gorączkowo zlicza- 
ją uczestników uroczystości, by na 
tym oprzeć swój horoskop polity* 
czny, inni doszukują się w treści 
przemówień gosnodarzy czy zapro* 
szonych gości akcentów  dla siebie 
dogodnych, szukają treści politycz* 
r'ei > m ai dują ją taką, jaka interpre* 
tatorom  odpow iada.

Ale spoglącuiijmy erzerwo na tego 
roczne obcLody, a zobaczvm \ ich 
treść jasną i niedwuznaczna. Stanę* 
ły w tym  dniu 15*go sierpnia dwie 
silv naprzeciw siebie: siły demokra* 
cji, reprezentowane przez Stronni* 

ctw o Ludow e i „siły44 faszyzmu, T&- 
akcji i nacjonalistycznego obskuran 
tyzmu, gdzie prezentowane sa przez 
Stroniuct wo Narodowe,

Chłopskiego C zynu“, podczas gdy 
w „święcie14 narodow cow  brały jak 
że mizerne grupki, m ówią sair-.e za 
siebie. W idzieliśm y przecież w Kra 
kowie te masy Str. N arodow ego w 
postaci stukilkudziesięcio osobowej 
grupy, „m asy44 ściągnięte żarliwą 
kam panią propagandow ą, dziesiat* 
kam i tysięcy u 1 o tek i setkami afi*

szów, zaiepiaią-ych kiosk i reklamo 
we i parkany. Sda „siła-4! SiŁi w 
potężnej zwartej masie chłopskiej, o 
wiadomej swej godności roli i celu 
obchodu „Czynu Chłopskiego14 i „si 
ław w  krzykac+wie i oezmyślnym a 
wan.mrnictwie „bujow ców 14 endec* 
kich

(Dokończenie na str. 3*ciej)

Rebeliami cofają ą
St. Jean de Luz PA T . K om unikat 

oficjalny m inisterstwa obrony naro* 
dow tj twierdzi, że ataki powstańcze 
na południow y wschód od G andesa 
na froncie Ebro zostały odparte. N a 
.roncie m adryckim  w mieście uniwer 
syteckim oddziałom  rządow ym  udało 
się spowodow ać w ybuch miny, co 

i pociągnęło za soba ILzne straty  pow 
\ stańcow. O ddziały nieprzyjacielskie, 
. k tóre we w torek przeprawiły się 
przez rzekę Zujar, zmuszone były do 
cofnięcia sie na ctruei brzeg rzeki.

nenleintwcy odrzucili
n ó r o e f o  w o ś c i o w y

statut
Ptaga P A T  W  dniu dzisiejszym 

prez. Benesz przyjął premiera Ho* 
. dżę. Po  południu  lo rd  Runciman zło 

żył wizytę prem ierowi H odży. P o  
tej wizycie premier H odża udał się 
na trzecie z kolei zebranie rządu i de 

I spoglądnijm y chociażby na tak « Agatów partii ńieimecko*sudeckiej. 
zawodne cyfry uczestników, a zoba i D łuższe przemówienie wygłosił po 
zymv gdzie jest społeczeństwo. Dzie !. seł K undt, k tóry  po scharał eryzo* 

 1. w anir przebiegu i rozw oju rokowańsiatki tysięcy uczestników obchodu

Zmsrf Konsfanl; h n l m k l
autor „Kilowej Prciflmleśua"

W czoraj w godzinach popołudnio­
w ych zm arł w K rakow ie przeżyw ­
szy lat 66 śp. K onstan ty  Krum łow- 
ski, znany literat, au to r szeregu  po­
pularnych wodewilów. Szczególne 
pow odzenie i rozgłos zdobył jego 
w odew il „K rolow ej Przedm ieścia14, 
w ystaw iony  po raz pierw szy w r. 
189-8. W odew il ten, jak wiadomo, 
doczekał się przeróbki filmowej. 
Z  u tw orów  scenicznych ś. p. Kruna- 
m w skiego wym ienić należy ncza 
tym . D ram at h istoryczny p. t. .W o l­
ne  m iasto”, wodew ile .Ś lu b y  D ę­
bnickie”, „Przew odnik T a trzań sk i41, 
.B ia łe  F artuszk i" , „Dziewczyna w 
F erk a lik u 41 oraz szereg  jednoak tó ­
w ek

z rządem i przedstawicielami koalicji 
oraz powołaniu się na wielokroti e 
oświadczenia premiera H odży co do 
jego dobrej woli, zadeklarował rów* 
n itż  dobra wole ze strony Niemców RWWWIaUfflinfllnież dobrą wolę ze strony 
sudeckich.

Przechodząc do  k r y t y k i  projektu 
statu tu  narodowościowego, pos.
K und t oświadczył, że w  projekcie 
tvm nie została wprowadzona w żv* 
cie zasada równouPrawnienL. posz* 
czególnych grup narodow ych Nastę 
pnie oświadczył on, że niestety, prze 
ć łożony pro jek t rządow y, w żaden

wych poglądów  i zasad rządu i w i p o d b o fu C zeG h o sło w a iji d o m a g a ją
żadnej mierze nie zbliża się do ood* | s ię  Skrajni hitlerowcy
staw owych żądań Niemców sudec* |

Poseł K undt wystąpił przeciwko 
traktow aniu Niemców sudeckich, ja* 
ko mniejszości, której rzad zamierza 
zagwarantować jedynie pewna opie* 
kę pra wną. Niemcy sudeccy żądają 
takiej przebudow y państwa, w któ* 
rej nie będą żadną mniejszością, ale 
będą posiadali równoupraw m enie 
polityczne i prawne w  państwie. 
Niemcy dom agają się, aby interesy 
życioryc poszczególnych grup naro* 
uowych n ie były tak , jak  dotąd, roz* 
strzygane w  sposób mechaniczny 
przez parlam ent praski. W edług  p o ­

jęcia N iem ców sudeckich, celowy 
może być jedynie tak i statu t narodo 
\vośc’o\vy, k tóry  zapewni poszczegól 
nym  narodom  w granicach ich tery 
torium  prawdziwy samorząd. T o co 
proponuje rząd jest parodia samo* 
rządu. Następnie dom aga się rów no­
upraw nienia 'ezykowego. Poseł 
K undt konkluduje, że projekty  rzą­
dowe są biegupow,o różne od +reśc: 
zadań j poglądów . Niemców sudec* 
kich w  dziedzinie zagadnienia naro* 
dcwościowego.

Papież potępia „ru in ie  Fuscists1*
Castel G andolfo PA T . Papież I żeństw oraz grupę przedstawicieli 

I j l uując kilkaset m łodvch mai* j A kcji Katolickiej w  1 Jdine wygłos-ł
przemówienie w  którvm  oświadczył

Naf: chm^astowego

schkD/,fif- ime kodyfikację rożnych ustaw i ^ bj0 nd 10 t „ zakrojoń* t
i b«  newry, po łączonf z oj >fn m  bili*

rze p o d  uwagę znanych podśtaw _<1cia w calej Rzeszy niemwckiej
wych żądań Niemców sudeckich u* , w ołu jd niezwykłe zaniepokoier.ie.
jętych w ich memo iale. ; które wzrosło przez to, że wy*

l korz^stując odrzucenie przez hitle*
- X i row ską partię sudecką statu tu  naro -

Lampy nowoczesne
Porcelana karlsbadzka 

Kryształy
Ceramika

m. in., że A kcia Katolicka nie ozm* 
cza nic innego jak życie katolickie, 
które z kolei równoznaczne iest z 
kościołem katolickim. Praw dy te po 
w tarza Ol iec św. tym  chętniej, ze 
właśnie w  ostatnim  czasie zabrał głos 

. I  roś wyobrażający sobie, ze ma do 
tego praw o i zwrócił papieżowi u* 

, wagę na rzeczy, które można i któ* 
rych nie można mieszać ze sobą. Pa* 
pież zaznacza, że niczego nie pomy* 
lii i niczego nie pomieszał. Jest. wiel-

^  ( ______£ r ___  ̂ ______ ^ k 'm zaszczytem dla tych, k tó tzv  na*
X 1 dow ośdow ego, nacisk eksteim istów  ' f 4 °  Kctoiackiei, sreprezen-
♦  i prących do  awantury wojennej* na

J .

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
D l E N E R  Kraków. Szewska 20

«  i H itlera rośnie. T a skrajna partia u* 
.waża, ze z Czechosłowacją należy 
sie rozprawić teraz alt o nigdy. Ko* 
rzystna koniunktura, kiedy istnieje 
dywersia w  HLszpam., a  R osja nie 

f  ochłonęła od  w strząsu na Dalekim 
♦  j W schodzie, nie pow tórzy się prędko. 

Zanim m ocarstwa zachodnie -uszą 
się, Czechosłowacja zostanie rozbitą 
a Rzesza onanuje Dunaj

A kcentuj" się, że entuzjazm z po 
w odu pizylączenia A ustrii już minął 
i że re u m ó w 1 niemieckiemu trzeba 
nowej straw y

♦:
♦♦:♦i
*

tu ją życie boskie płonące w  łonie 
kościoła katolickiego, przy tym  zy--- 

, o e  katolickie wymaga, aby pośw ię( 
cono wszystko Chi ystusowi spra* 
wy indyw iduahne, ciało, duszę, t/o* 
■ski, radości i pracę. N a zakończeń.* 
papież udzielił obecnym  apostolskie- 

, go błogostan leństwa.
D zisiejsza m owa papieża komen 

tow ana jest jako akt skierowanv 
przeciw niedawnem u krytycznemu 
głosowi „Regime Fascista“, który 
powołując się na postanow ienia kon 
kordatu  w ystąpił przeciw +*&*- 

A kcji Katolickiej w* W łoszech
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Czechy bronią się przed terorem
gospodarczym Hitlera

M or. O straw a PA T. M im o naprężonej 
sytuacji politycznej, czeskie sfery gospoda ' 
cze w dalszym  ciągu z dużym  saintereso* 
w aniem i śledzą wszelkie w ysiłki, zmierza* 
jące d o  realizacji, b u d o w y  kanału  O d ra— 
D unaj—Łaba, i k ładą  silny nacisk na  k o ­
nieczność przyspieszeni^, prac; Jwsfcęonych, 
oraz zm obilizow ania środków  finansow ych, 
um ożliw iających rozpoczęcie zasadnie: yeti 
robó t w odnych przy samym kanale

Podkreśla się m. in  , że stw orzenie na 
tery torium  C zechosłow acji po tężnej drogi 
w odnej, łączącej system d róg  w odnych za* 
chodniej i południow ej E uropy, stanowią*

cką bardzo  pow ażny a tu t i pozw oli na e* 
w entualne stosow anie represji w w o a d k u  
jakichkolw iek u trudn ień  transportow ych  w 
N iem czech d la eksportu  czeskiego.

'X' zw iązku z tym prasa z zadowolę* 
riem  notu je  fakt, że u rząd  krajow y w Ber* 
nic w stawił do prelim inarza budżetow ego

r a  rok  1939 kw otę milion ko ron  na  prace 
w stępne przy budow ie kanału. Po  uchw a­
leniu  przez przedstaw icielstw o krajow e w 
B ratysław ie sum y miliona ko ron  i złoże* 
:a u takiej samej sum y przez przem ysł za* 
g łębia ostraw sko»karw ińskiego jest 10  j.uf, 

trzecia pow ażna dotacja na ten ceł.

HocsEuslt i Hull o programie
demokratycznym

Na marginesie

Z kim w końcu 
kroczy Kościół?

Pod takim  tytułem  drukuje lady* 
Lałny „Oeuvre" poniższy felieton, 
który7 przytaczamy bez skrótów .

Nie chcielibyśmy, by odczuto clo 
kogokolw iek niechę z nasze i stro* 
ny z powodu, pytania, które stawia* 
my

— Czy Berlin i Rzym upoważnią 
wreszcie generała Franco do odpo* 
wiedzi na pytanie, postaw ione mu 
przez Londyn w kwestii wycofania 
ochotników!

P. Franco wie, jak mówią, ze od* 
powiedź jego n it pow inna ^ie spóź* 
nic.

Tym lepiej.
Lecz upłynęło już kilka tygodni.

jak odpov iedziały W alencja i Bar* 
celona.

I co odoow iedziały'3
2e republikan.e są gotowa do wy* 

cofania z Hiszpanii wszystkich od* 
działów cudzoziemskich, by waiczyc 
•— czytaj zawrzeć pokój — tylko z 
Hiszpanami.

Trzeba stwierdzić, że jesteśmy me 
co zaskoczeni, wiedząc o powyższym 
ukjazaniem się w  „O sservatore Ro* 
mano", oficjalnym organie kościoła 
artykułu, kory stwierdza, że „jeHi 
plan argielski nieinterwencji nie jest 
stosowany, to  winę za to  ponosi Bar 
celona".

Możliwe, że Barcelona miała pew 
jne zastrzeżenia,, nie co do zasady 
samej, lecz do praw dopodobnych 

L skutków , jak np. co do mniej lub 
wivcej dobrej w iary przeciwnika. A  
jednak zawsze na propozycje nokolo  
we Anglii i Francji odpow iadano:

-  Tak.
Nie rozumiemy więc stanow iska 

„Osservatore Rom ano".
W atykan  przeszedł już w siystkie 

możliwe perypetie z Niemcami i 
W łochami faszystowskimi. Obecnie 
j>rzedstav,-ia się nowy kandydat,

| | | |  sporfcooiy ,

który  nie kryje się z tym, ze będzie 
( hciał naśladować we wszystkim  
przykład swoich sławmych kolegów7, 
niemieckiego i włoskiego, którzy, 
gdyby pili codziennie w ypijaliby 
służbowego za „śmierć papieża".

Jak wytłumaczyć, że do nowego 
zwolennika rasizmu, który zwie się 
Franco, kieruią s;ę sympatie piór 
W aty k an u 3

Falanga stara się o m » i n p

G rupa „Falangi1 nie czuje się wi* 
docince zbyt silnie skoro nieu-tau* 
nie szuka sojuszników, do któiycli 
mogłaby się przytulić. Po niefo tum 
nej „współpracy" z Ozonem obce* 
nie wybitniejsi działacze „Falangi" 
usiłowali nawiązać kontakt z osobis­
tościami zbli ionymi do osobv M ar­
szalka Sejmu, płk. Sławka. Jak się 
jednak dow iadujem y starania „bdan 
gistów" nie odniosą żadnego skut* 
ku

Snorabn m arszałka Rataja
Przebywający w 1 ruskawcu mar* 

szałek Rataj zapadł poważny;- na 
zdrow iu. C bory jest stale pod ob* 
serw ie ją lekarzy.

JUŻ WKRÓTCE
ELEGANCKI KRAKÓW

NA RA*JD“Z-VOUS 
POD ŚWIETLNYMI WODOTRYSKAMI
■  W „CASArtOWK” n

r r ty m sT -rr tt-l r r',? T 'fa '7 T' ?  w  7 
ccj zatem najdogodniejszą i najtańszą moż* 
hw ość tranzytow ą dla eksportu  E uropv  za 
chodniej, przede w szystk im  N iem iec, na 

po łudnie  i wschód, a C zechosłow acji w 
stosunkach gospodarczych z Rzeszą niemle

W aszyngton PA T. N a  ostatniej konfe* 
rencji prasow ej p rezyden t R ooseve’lt o m a­
wiał przede wszystkim zagadnienia polityki 
w ew nętrznej. Interw encję swą w spraw ach 

polityczny eh stanów uzasadnia! prezydent 
swym charakterem  przew ódcv partii demo* 
km tycznej, odpow iedzia lnej za w ykenan e 
program u w yborczego, k tó ry  pop ierały  on, 
abv zostać prezydentem

W aszyngton PA T. Sekretarz stanu  H uk  
wygłosił we w torek przem ów ienie, trausnu 
tow ane przez radio , w  którym  zw rócił się

z ponow nym  apelem  do  świata, aby  p rzv  
regulow aniu  stosunków  m iędzynarodow ych 
stosow ane b y ły  uporządkow ane reguły 
H andel m iędzynarodow y — m ów ił H u ll — 
może rozw ijać się jedynie, gdy  przywru* 
eony zostanie spokój i gdy  pow stałe spo­
ry  będą załatw ione drogą p ro c e d u - / poko* 
jow ej, a niespraw iedliw ości zostaną usuntę 
te bez nam iętności. N ik t nie m oże mteiz 
p raw a grożenia użyciem siły. N ik t nie no* 
w inien pozw alać sofcie na  mieszanie się d o  
spraw  w ew nętrznych innych państw , albo 
dokonyw 7ac zb ro jnych  najazdów . Stany Z je 
dnoczone nie m ogłyby pozostać nada l o .

Tajna rada arabska prostuje
ilość zab tych

Kair PA T. Z  Jerozolim y donoszą: Wo* 
bec opublikow ania przez prasę europejską 
danych o stratach w ludziach za ubiegły 
miesiąc w Palestynie, ta jna  naczelna rada 
arabska prostu je  te w iadom ości w części, 
c:otvczącej A uabów  i” A nglików . Z abitych 
i zm arłych od  ran A rabów  był nie 148, 
a 2-łO w tym są skazani na śm ieic p rze . 
władzę m andatow ą oraz zdrajcy , ..abici z 
wyroków- rady. R annych by ło  nie 256, a 
580 Rozbieżności te tłum aczyć m ożna tym 
ze liczby urzędow e nie uw zględniają, bo 
nie mogą, rannych i zabitych, k tórycn po* 
w stańcy unoszą z sobą, jak nie uwzględ* 
niaią rówmież ofiar karnych  ekspedycji o* 
taz sądów  polow ych co do strat ze rtrony  
angieiskicj, a więc policji i w ojska bez

w zględu na narodow ość, A rabow ie obli*- 
czają je na p rzeszło  60 — tych, k tórych do  
siygly kule lub  bom by bojow7ców. N aczel­
na rada  nie mając w yczerpujących danych 
podaje liczby pom niejszone do  pełnych 
dziesiątków .

hojetnym i widzami sprzecznych z praw em  
tcndencyj, usiłujących zakłócić życie mię* 
dzynarodow e i lekcewrażyć zobow iązani*  
w dziedzinie finansow ej. D o b ro b y t Sta* 
nów  Z icdnoczonych b y łb y  zagrożony, gdy 
by w innych krajach panow ało  ubóstw o, 
g łód i rozkład. Srany Z jednoczone pow i­
ta łyby  pokojow ą w spółpracę z  innym i na* 
rodam i d la  przyw rócenia pokoju, bezp ie­
czeństwa i d o b ro b y tu  na świecie.

Komunikat gen. F ranco
Salam anka PA T  K om unikat urzędow y 

głów nej kwatery7 w7ojsk gen. F ranco: woj* 
ska * narodow e przeprow adziły  gw ałtow ny

i

aiak  na froncie Tcruel na odcinku A ibar*

He R ło sm li Katolicy stają się wrogami
200 na sto

Rzym (ai) KontynuujĄc swoją 
polemikę z „O sservatore Romano" 
„Regime Fascita" pisze nawiązując 
do przemów ienia papieża, potępiają 
cego rasizm

— Niewątpliwi*' mgr Pizzaro miał 
zamiar m istrzowskim uderzeniem u* 
czynić Akcje Katolicką nietykalną, 
wiążąc ją z osobą Ojca św., lecz na 
próżno. Kwestia rasow a należy w y  
łączenie do dziedziny7 polityki i kto 
nie rozumie tej rzeczy7 zosanie o* 
głoszony za naszego wroga, 200 na 
sto i to  bez obaw y przed śmiercią.

Zdanie to zdaje si? potwierdzać

Te zy t n i i s i p  aresztu 
za p p oftiasjE godM p e is tw .

Cborzów. Sąd G rodzki w Clio* 
rzowie ukarał trzymiesięcznym are* 
sżtem bez zawieszenia górnika Jerze 
go Kanię, za zmeważenie godła pań 
stwowego.

*lucKv, wg. których zarządzi się na 
przy7szłość„ że milczenie do Akcji 
Katolickiej wyklucza możność nale* 
żenią jednocześnie do partii taszys> 
towskiej.

. . — T. - T m  BtfgssaMBsgaagssnaMaai

u c in  Drrtychczas pochowrano 255 żołnierz*7 
rządow ych. N a froncie E srram adury woj* 
ska narodow e posuw ały się w górach Chi* 
mcnca na odcinku  Val de C abaleros. A tak 
nieprzyjacielski na Zarzacapilla na  odcink’.' 
Ca beza dcl Buey7 został odparty  N fron* 
cjie W alencji n jflek to ry  w ojsk  naiodo* 

wych u jaw niły  w ielką działalność na tere* 
nie, po łożonym  przed stanow iskam i w ojsk  
narodow ych na odcinku Salada. Sam oloty 
narodow e bom bardow ały  w nocy na  15 
sierpnia objekgy w ojskow e w  W alencji. 
Barcelonie i A licante, a w  ciągu poniedział 
ku p o rt w  Barcelonie, jak  rów nież maga* 
zyn benzyny  i inne objekty  w ojskow e w 
K adalona oraz po rt lllajoyosa.

Ulice Walencji zobaczy wróg nasz 
tylko jako zwyciężony!

oświadczył generał M aja
General M iaia dając wobec prasy 

sprawozdanie o synuacji na froncie 
Lewantu i mówiąc o pracy, jaką ńa 
leży jeszcze wykonać d!a wzmocnię* 
ma tego frontu oświadczył m. in.: 

60.000 ludzi pracowało dzień i noc 
nad wzmocnieniem linii obronnych. 
M ówię wam dziś w W alencji to, co 
mówiłem w M,adrycie: nigdy ulice 
jej nie uirzą wroga, chyba zwycię* 
żonego.

Linia obronna przedstaw ia prze 
szkodę nie do przebycia: znov-u Hi 
szpania i W łochy spotkały sie twa* 
rzą w fwSB w Lewancie i Hiszpanie

pokazali wrogowi, że wysiłek tego- 
poszedł na marne i przyniósł tviko 
tysięczne straty.

Apele w Jarosławskim  
nie cd h y ły  sie

, Jarosław. W  yę ielu miejscowość 
ciach powiatu jarosławskiego zapo* 
yyiedziane przez Stronnictwo Ludo* 

apele przy7 ogniskach w dniu U  
bm. nie odbyły się w skutek zaka.~a. 
Miały7 one miejsce tylko w kilku 
gminach.

tenćê ud̂ lkti
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Tam  pod  bielonymi, ludowym i 
sztandaiaini, rwarze świadome war 
tości lS=tej rocznicy „Czynu C A op 
&kifcgo“, świadom e momentu, w 
którym  zjednoczone siły demokracji 
ocaliły niepodległy Dyi ojczyzm-, tu 
„zeregi zaślepionych demagogia _>jj 
gorszego gatunku, zebrane w  dniu 
skradzionego świętu i ni, odczuwa* 
jące żadnego z nim związku, zwoła* 
n t po  to, by dziei dum y ludowe? za 
mienie na dzień nienawiści.

necz wielkość obchodu „C zynu 
C hłopsk i-go“ nie leży w liczbie jego 
uczestników. M.oc jego obiaw ila 
się w jego charakterze, w  ,egc roli 
święta zespolonej dem okracji. Jak 
v/ 1920*tym roku serdeczna krew 
chlooska złaczyła się w  jednym 
nurcie z przelana krw ią robotnicza 
i pracowniczą, by  ugruntow ać pod* 
wanny niepodległego bytu , jak w 
19'?0*iyj' roki’ chłop, ramię w ramię 
m  z robotnikiem  i inteligentom pra 
cującwm walczył o Polskę n itpodleg 
lą- ale demokratyczną, ale ludow a, 
tak  i teraz w  18«tą rocznicę byliśmy 
radosnym ’ świadkami podobnej je* 
oności i braterstwa.

W skazyw aliśm y już z okazji tego 
rocznego l*majowego święta robot* 
niczego, z okazji tegorocznego „świę 
ta  ludow ego" na jakże znan ienny 
fakt, że każde św itto  poszczególne* 
gc- członu demokracji, siaje się świę 
tom całej demokracji, staje sie dniem

Lekarz-Stomatclog
HLEHSUr.OER W0 EO5TEIM

IRAKÓW, WIELOPOLE *
powrócił

solidarności całego obozu der.okra.- 
tyczr.ego w walce o praw o gospoda 
rżenia w swymi kraju, w walce o pra 
y/ o  do wolności sumienia, myśli i 
słowa, w walce o możność kierowa 
nia losam i państw a w mvśl praa* 
Mień i żądań większości spoleczen* 
stwa.

I uroczystosc „C zynu Chłopskie 
.50“ zadokum entow ała jeszcze raz tę 
nieprzypadkow ą solidarność chłopa, 
robotnika i inteligenta nracrjącego.

Przebijało to w zgodnych żąda* 
niacb przedstawicieli tych warstw, 
przew ijało się jakżeż silnie w przemó 
u  ieniach działaczy chłopskich, żąda 
jących czynnego, aktyw nego soju* 
szu z robotnikiem  i inteligentem pra 

„ cującytn, a więc jedności deinokra* 
cu w  walce o demokratyzację sto* 
sunków  w p; istwie. Bo jakże nie 
ma być tej solidarności i zwartośei?

„ W  rocznicę „Czynu Chłopskie* 
go“ stwierdzam y:

G otow i jesteśmy bronić kraju 
przed każdym naiezdźca i pracować 

■ dla potęgi Polsk Ale od walk; o 
zmian? Polski dzisiejszej na Polskę 
Ludową — tę wymarzoną i wywal* 
c;.oną, wymodloną nic i nikt nas o«sl 
prowadzić nie potrafi".

Pisał tak St. MikołajCZyŁ y, roczni 
Cuwym artykiue „Zielonego S z a  uda 
sa'J dŁ „W  rocznicę „Czynu f hłop 
.skiegol"

Toć któż z robotników, któż z po 
tśród inteligencji pracującej aie pod 
Pisze się pod powyższą deklaracja, 

jmującą treściwie istotę obchodu 
15*sierpmiowegv».

I powtórzmy: „od walki o zmia* 
nę Polski dzisiejszej na Polskę Lu 
dową... nic i nikł aas odprowadzić 
aie potrafi"!

(Dofesończenie ze str. Lszej)

Nic i n ik t nie potraii odprowa* 
dzić, nic i n ikt nie potrafi wstrzy* 

! mać na drodze do Polski Ludowej, 
zwartych szeregów demokratyczne*

| go obozu.
I dlatego pow iadam y: największą 

wartością obchodu 15=?ierpnio\vego 
jest fakt jednolitości poglądów , so*

Hdamości chłopa robotnika i pracu* 
śacego inteligenta w rozumieniu 
w spólnoty drogi i w spólnoty celu.

A  jest to  wartość, której nic i nikt 
przekreślić nie może, wartość, w 

której tkw i zwycięstwo!
“ Ul.

L i i it a y  leszcze &  zadecydowali
udziału w wyborach s^m^r^do^ych
Jarosław. N a  publicznym  zgroma* 

dzeniu Stronnictwa I.udowego w Ja 
rosławiu w  dniu „Święta Czvnu 
Chłopskiego" przemówił ty lko pre* 
zes R ady Naczelne j Stronnictw a I.u 
dowego, Brano G ruszka. G łówną 
treść przemówienia poświęcił zeszło 
rocznemu strajkow i, jego przebiego­
wi i konsekwencjom . ;akie przyn osi. 
Następnie omówił znaczenie zwycic 
itw a  roku  1920, wreszcie zajął się 
aktualnym i zagadnieniami polityk’ 
-wewnętrznej. Końcowe zdania prze* 
mówienia poświęcił prezes G rus-ka 
aktualnym  spraw-om.

„Pisma glosza — mówi! orezes 
G ruszka — iż Stronnictwo Ludowe 
pójdzie do wyborów- samorządo* 
wych. Z robiono — jak s’ć często 
dzieie w Polsce — rachunek bez go* 
spodarza. W  tej materii żadne decy-j 
zje nie zapadły, w  odpowiednim  
czasie władze Stronnictwa, a przede 
wszystkim Rada Naczelna nicwątpl 
wie poweźmie ostateczną decyzje 
Jedno jest tylko pewne. O  i!c nawet 
weźmiemy udział w wyborach samo 
rządowych — w-ykluczone ,csi, bvś 
my wzięli udział w wyborach do Sej 
mu. na podstaw ie obowiązującej or*
dynacji wyborczej. W spólnie ze.....
w yborów  robić nie będziemy, we bo* 
ry   zbojkotujemy* .

W  końcu omówił niektóre tezy 
program owe R ady Naczelnej O Z N . 
;dotvczące -wsi, w szczegó lnośj tę, 
k tóra mówi, iż ludność wiejska. p .* 
winna mieć W ramach obowiązują* 
cej konstytucji zapewniony Hfflezy* 
ty wpływ na bieg spraw’ nańrtwo*

wych. „Jeśli sfery O . Z. N . szczerze 
tógo pragną, w takim  razie winny 
jak.najprędze | zrealizować nasze po* 
stulaty w' myśl po yyzszej tezy, a Wo­
dy  będziemy mogli pom yśleć o zgo* 
dzie narodow ej, no i dalsze istnienie 
O Z N . okaże się zbędne".

W arszaw a (teł.) W  dniu 1$ b. m 
rozpoczynają się w  Konstancy ('fiu-* 
m unia) obrady  polsko*czechosłowa* 
ckiej konferencji taryfowej. JPórzą* 
ack dzienny przew iduje przede 
wszystkim rozważenie możliwości 
•p-oY iększenia. i uspraw nten.a trans* 
portu tranzytem  z polskich portow  
morskich do Czechosłowacji.

Dalsze aresztowania
w  W iedniu

W iedeń. W iedeńsk ie  G estapo  
odstaw iło do sądu k rajow ego sze­
reg  osób aresztow anycn z końcem  
lipca i z początkiem  sierpnia . Zos 
tali aresztow ani dr. C anaw al z re ­
dakcji „T elegraf", p rofesor G. Sau- 
ser z w iedenskiego Insty tu tu  A na­
tom icznego, b. szel kancelarii p a r­
li .nentarnej dr. P u łtar, prof. A  
W inkler, dr. H olm steiner i dr, 
R óhn, działacze b pa rtii chrześci- 
jańsko-socjalnej.

Melduje posłusznie

Żyjemy w Polsce
J

„Gazeta Polska" jest wielką zwolennicz* 
ką demokracji w... Anglii, p. min. Kock z 
entuzjazmem wyraził się o  polityce socja* 
listów w... Norwegii, p. Otm-ir uwielbia mi 
nistrassocjalistę w... Belgii, a rala nasza 
prasa subsydiowana narzeka na acisl mniej 
szóści w A Czechosłowacji i Rosji.

P. p. konserwatyści widzą misję dziejo* 
vvą Polski w uwolnieniu uciskanych mniej* 
szóści... poza granicami Polski, w czym myśl 
Ich dziwnie zbiega się z koncept,ami... p. 
Hitlera.

Rc zumiemy doskonale, że nie wezyst* 
kich bolą własne dolegliw ości, że ktos w  
dobroci serca więcej przejmuje się tym, co 
się dzieje u innych, niż tym, co widzi w 
granicach swego własnego państwa

Przyznajemy się: jesteśmy egoistami i 
obchodzi nas w tej chwili przede wszyst­
kim to, co się dzieje w  naszym kraju. Ży* 
jemy w  Polsce, nie da się jakoś w żaden 
sposób zapomnieć o tym fakcie i należy

KB BU la

Pp. Starzyński i Słupczyński
wymieniała usługi

A g. „Echo" donosi: W  kołach po 
litycznych kursuje pogłoska o dziw* 
nym  pakcie, jak , miał ponoć zawrzeć 
prezydent miasta W arszaw y p. Ste* 
fan Starzyńsk, z posłem A. Snop* 
czyńskim, prezesem licznych organi* 
zacj rzemieślniczych. W edług tych 
pogłosek noseł Snopczyński zapew* 
Jyć miał prezydenta miasta, że całe 
rzemiosło stolicy stanie gremialnie

Lekarz cnorób dzieci

Dr Ida Baominger-Sfritckeiowa
powróciła

DIDTLA 60 — Tel. 117-17

w wąyborach samorządowych do ie* 
go usług, o  ile w  zamian za ło  poseł 
Snopczyisk. uzyska fotel wioeprezy 
d Mit., m ras ta. Gdybv obiegające po* 
gtr>ski miały .atotnie rację bytu, by 
loby to niesłychanie dziwnym. Ogol 
nie jest przecier, wiadomym, że w 
rzemiośle, nieyłko -tołecznvm, aa* 
nują silne fermenty Drzeciwkc dr.;a*

Lir.oścl posła Snopczyńskiego. Zape 
wniema \/ięc  posła Snopczyńskiego
ze rzemiosło stanie murem w zbliża* 
jących się w yborach za prezvdentem  
Starzyńskim, byłoby niderlandzkim

Czołowi działacze P . P . S.
uda tf się zagranica
Znany działacz socialis*

tyczny, adw Z. Gross, udał się z ra 
mienia PPS krakowsk.ego do Sztok 
bolmu, gdzie nawiązał kontakt z tam 
tejszym stronnictwem soc iLstycz* 
nym. Zamteresowtei >ie P. P. i’ dla 
państw skandy nawskieb Lumaczyć 
należy tym, ze PPS pragnie, by so< 
cjjliści szweccy i norwescy zostali 
poinłormowani o stosunkach pols* 
ki? h.

Warszawa. Dowiadujemy si«, że 
redaktor naczelny „Robotnika", Nie 
działkowski wyjeżdża w najbliż* 
szym czasu dc Anglii na kongres 
Partu Pracy, gdzie repre- -litował bę» 
dzie poiskich socjalistów.

z niego wyciągnąć pe *rne Konsekwencje na  
najbliższą przyszłość.

Mówią lam o tym, że ileś tam dziesiąt* 
ków narodowości uciska się i wynaradawia 
w Rosji. A  my odpowiadamy, że nas w tej 
chwili Rosja obchodzi b. mato, że choć 
Uktaińcom i Gruzinom me jest tam jak i. 
raju, ale... my mamy własne mniejszości i 
zanim zabierzemy się do uszczęśliwiania 
innych, spróbujmy chociaż przystąpić do 
uregulowania kwestii mniejszości na tere* 
nie Polski.

M oże niektórym wydaie się, żc zrobi* 
liśmy w tej dziedzinie wszystko i że Już 
czas do urzeczywistnienia idei „proinctej* 
skiej".

To prawda, że Prometeusz istotnie 
I przyniósł światło na ziemię, ale my boimy 
j się jednak, że z tego światła, kióre chcą 
| pp- Studnicld i Hitler nieść na w schód mo 

ż?‘ powstać wcale ładny pożar. Mamy po* 
zatem wrażenie, że pow yżsi politycy chcą 
widzieć polskiego orła; pożerającego czy* 
jeś wnętrzności. To się też łączy z  p^uła* 
niem o Prometeuszu...

Polska nie jest pai..wem naroa wym, 
statystyka oficjalna m ówi nam, że Polacy 
stanowią zaledwie 69 proc ludności, a resz 
ta.., to też ludzie którzy chcą żyć, kszl<*fc 
cic się w Języku macierzystym, pielęgnować 
własną kulturę i być obywatelami liajzupel* 
niej równymi co do praw z większością.

N iem cy w Czechosłowacji mają coś z 3 
uniwersytety, kilkaset szkół średnich i ty* 
siące pow sze.hnycn mają własne radio, wła 
snych urzędników jtd. a bkraińcy w Pol* 
sce, których jest nawet Więcej, mz Niem* 
cow  w Sudetach, uniwersytetu nie mają ani 
jednego, szkół nwją 500 (pięćsetj t. j. pra* 
w ie tyle co Niem cy w  Polsce, których jest._ 
6 rarj mniej niż Ukraińców.

A j ozat? m ma ny jeszcze B^loroiLaos , 
Ż ydów  i innych.

•iilioa Białorusinów ma całych 8 (osiem j 
i Jrół po szechnych i j-d n o  
zdaje się zresztą ,uż zamknięte.

Szkolnictw o to  podstawa ży cu  kuku* 
ralnegu, a cóż aopieru mówić, jaki jest stan 
cretelnirtwo, pracy, itd naszych mniejszo*
Ad.

^Gdcimy naszym „Prometeuszom- zapo  
-’BŁ* Óę z t  lianem mniejszości n PoŁ ce. 
i  m oże .tedy  zrozumieją oni, dlaczego nie 
za bardac obcL-sdzą nas i Xo >ja Sowiecka 
] Czccnosłowacja.

U la .ałkietn prosi, przyczyny żyjemy 
w Polsce. * xmifc.)
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W związku z konfiskatą wczorajszego numeru Krak, kuriera Wieczornego, artykuł ninlelszy powtarząmy

Zer»>:o „złośliwego karła**

Mmz  napady J i  k ok sów "
na wspAłpracawmhilw „K ra!'. Kuriera iie c z ."

Wczoraj wieczoiem, ok. g. 20*iej, 
na powracającego do domu naszego 
kolegę redakcy jnego, Karola Miille* 
ra, został dokonany krwawy napad 
przy ul. Bonem wskiej. D o  znalezio* 
nego przez dom owników w  stanie 
ciężkiego omdlenia zostało wezwane 
Pogotowie Ratunkowe którego le« 
karz po dokonaniu prowizoryczne* 
go zaopatrzenia ran postanowił prze 
w icie kol. Mullera na oddział chi* 
rtugiczny św. Łazarza- Lekarze stwie 
rdzili 2 rany cięte płytkie i jedna głę 
bsza głow y zadane je kimś ostrym na 
rzędziem oraz szereg innych p 'wierz 
chownych ran.

Po odzyskaniu przytomności kol. 
Miiller wyjaśnił szczegóły napada: 
sprawcy dokonali go z tyłu, po czvm 
zbiegli. Na miejscu znjaleziono na* 
rzędzie, którym sprawcy się posługi* 
wali: duża tzw. szewska raszpła. N a  
pewno umożliwi to schwytanie spra 
wców bandyckiego napadu.

W  niecałą godzin? ' potem gdy 
współpracownik naszego pisma, Jite 
rat chłopski Emil Dziedzic, -led ł 
odwiedzić kol. Mullera w szpitala, 
został napadnięty przez inna znowu 
„ideową11 bojówkę. Tym razem na* 
pad nie przyniósł pożądanych przez 
bandytów skutków.

O św iad czen ie  R e d a k c ji
Podając te krótkie wiadomości 

zwracamy się dc całego społeczeń* 
s-tWa, do naszych wnadz państwo* 
wych z zapytaniem: czy me za dużo 
w  kraju naszym rozmnożyło się ban 
dytyzmu „ideowego11? W ytwarza 
się stan, że przy pełnier-u naszych 
o d o  wiązko w  dziennikarskich nikt z 
nas nie jest pewny życia i zdrowia. 
Przecież napad na kol. MiiPera 
mógł mieć o wiele tragiczniejsze w y  
nik;l

Ale oświadczamy: napadam’ tvmi 
nie damy sie steroryzować i nie za* 
milkniemy dotąd, dopóki watahy 
boiówkarzy nie znikną z u'ic Krako

wa, nie znikną z życia polskiego. I
ostrzegamy na p rzyszłość:.................

(zaznaczamy, że pomimo kilkakro 
tnyct już uapodów kol. Muiler nie 
mógł uzyskać od władz pozwolenia 
na broń, a nielegalnie nie chciał jej 
używać, w poczuciu swych obywa 
telskich obowiązków).

Zwracamy się do wszystkich zdro 
wych odłamów społeczeństwa poi* 
skiego o ropoczęcie bezwzględnej 
walk. z tymi zbrodniczymi przeja* 
wami. Zwracamy się do całej prasv 
z żądaniem jasnego zdeklarov.’ania 
się w tei sprawie.

REDAKCJA

PertraKtacje tienlfindwriw
Praga. PA T. O  godz. 16 w pala 

cu prezvdium  rady  m inistrów  roi* 
poczęły się narady delegatów stron 
r.irtwa sudecko — niemieckiego z 
przedstawicielami rządu czechosło* 
wackiego. N a jd o m  przewód ,iczy 
premier Hodza. Udział w  naradzie 
biorą z lednej strony członkowie ko  
m itetu politycznego rady  m inistrów 
z drugiej zaś przedstawiciele pan .i 
sudecko — niemieckiej! posłowie 

, K undt, Rosche i Peters oraz dr. Sdii 
cketanz i dr. Sebekovsky. Grionko* 
wie koalicji rządowej, którzy, jak 
wiadomo, biorą udział w przygoto 
wawczych pracach ustaw odaw czych 
w tej naradzie nie są obecni.

Rebelianci si j c h w a l ą
Lizbona. PA T. N arodow a prasa 

hiszpańska zamieszcz!a z oficjalnej 
listy zdobyczy wojennych, dostar* 
czonej prasie, nlastępujące dane, do 
ty czące pochodzenia zdobytej na 
wojskach rządow ych broni i amuni 
cji do dnia 1 sierpnia br. pochodzę 
nia sowieckiego: 84 czołgi, 71 aział, 
2 /5  moździerzy i m iotaczy granatów 
57 chzkich kar. masz., 561 lekkich 
kar. masz., 39.912 karabinów, 91.000 
nabojów  armatn., i 60,000 nabój, ka 
rabm owych Pochodź :nia francus* 
U ego: 24 czołgi, 85 armat, 89 moź* 
dzieizy, 112 karab. masz., cieżkkh. 
29.370 karabinów  ręcznych, 2.40U na 
bojów’ arm atnich i 24.800 000 ładun 
ków  kcrabin. Pochodzenia angiels* 
kiego: 4 działa, 47 karab. masz. cięż 
kich, 410 kar. masz. lekkich, 500 kar 
ręcznych. 3,730 nabojów* armatnich 
i 9.000.000 ładunków  karabin. Po* 
chodzenia am erykańskiego: 17 czol 
gów, 33' działa, 630 karab. maszyn, 
ciężkich, 3.4^0 karab. ręcznych i 
11.700 nab. armatnich. Pochodzenia 
m eksykańsikeeo: 21 kar. masz. cięż 
kich, 3100 karab. ręcznych, 1 i 25''000 
ładunków  karabinowych.

Czy Włocfry zrezygnują  
z Balearów

Londyn. PA T. W  angielskich 
kołach urzędowych zaprzeczają sla* 
nowczo wiadomościom, jakoby M u

Tokio. PA T. Lotnictwo japońskie 
obrzuciło bombami m ost w  pobliżu 
Jinczanjao (60 km na północ od Ka 
ntonu) na linii kolejowej K anton— 
H ankou, W sku tek  uszkodzenia mo 
stu kom unikacja kolejow a została 
przerwana i wstrz ymano transporty 
wojskow e z K antonu do H ankou.

Wspóin 3 orpp* faszyzmu
Tokio. PA T. Przybyła tu  delega 

cja nieirieckiej m fodzitży Hitlerów* 
s-kie j. Przewodniczący deiegacji 
Schulze złożył prasie oświadczenie, 
w którvm  ktwierdza, że Niemcy i Ja 
ponia będą wytrwale i wspólnie 
zwalczać komunizm.

Tokio. PA T  W obec zawaivia uk 
ładu o rozejmie główna kw afcra ob 
rony wschodniej Japonii, które) pod 
lega organizacja obrany  przeciw lot­
niczej w  Tokio i Jokohamie odwo* 
lała z dmem kS bm. zaiządzenia. do 
ryczące kontroli i ograniczenia oś* 
wietlenpa na, wym ienionych obsza* 
rach.

Tokio. PA T . Konsul generalny 
japoński w  Tsing — T ao  złożył pro

test wobec b ry ty isł lego konsula ge 
ncralnego z pow odu zn.eważenia fla 
gi japońskiej przez m arynarza F ito  
na z brytyjskiego torpedow ca ,.De* 
coy ‘, k tóry zerwał flagę japońską, 
wywieszoną przed hotelem i podep 
tał ją. E lto r rzekomo był w  stanie 
nietrzeźwym.-

".outralność ziisidą państw
c e n l r p l n y r h

Sztokholm . PA T. 23*cia m ięd-y 
parlam entarna sesja krajów’ półr.o* 
cnych zakończyła wczorai swe obra 
iły, uchwclaiac kilka rezolucji. Za- 
aprobowjano m. in. całkowic.e rezo 
lucjc odbytej w Kopenhadze dn. 21 
hpca konferencj t. zw. państw  z Os 
!o w sprawie polityki neutralności. 
Dalej '.w rażano nadzieję, iż piano* 
v/anv układ w sprawcie \vo jp../ lotni 
ęzej dojdzie do skutku. N astępna se 
sja krajów  północnych, odbędzie się 
w r. 19T9 w Islandii.

ssolim miał ośw Ladczyć lordow i 
Perth, że W łochy nigdy nie zrezyg 
nu,ą z bazy, założonej na wyspach 
balearskich. Zaznacza sie przydym, 
że lord  Perth od trzech tygodr prze 
hywa na urlopie w  Anglii.

Halifax ciągle czeka
Londyn. PAT. Lord Halifax, jak 

donosi Reuter praw dopodobnie po 
zostaje w  Londynie dopóki nie o triy  
ma odpowiedzi gen. Franco na n o t /  
brytyjskie co oczeLw ane Ust w naj 
bliższym czasie.

Mad"yt PA T . N a froncie Estra 
m adury, jak donosi kom unikat szta 
bu wojsk rządowych, wojska gen. 
f ranco nacierają nia odcinku Cabe* 
źa de ouey, wzdłuż linii kolejowej 
wiodącej do C iudad Real. Natai :ie 
zmierza do obsadzeni^ stanow isk 
rządowych na lewym brzegu Rio Zu 
jar.

Paryż. PA T. N agły kryzys rządo 
wy w Barcelonie uwidocznił glebo* 
ki konflikt wewnętrzny istniejący od 
dłuższego czasu w łonie h'szpanskie 
go obozu rządowego. Istotnym  cle* 
mentem ostatniego przesilenia jest 
ustąpienie z rządu dwóch m inistrów 
A yguade przedstawiciela republik in  
skiej partii katalońskiej oraz T rojo, 
przedstawicieli! um iarkowanych Bas 

. ków.

PA T o kryz^si-e 
g a b i n e t o w y m

Paryż PA T. W  tutejszych ko* 
łach politycznych widzą w  kryzysie 
gabinetowym  rządu wal/nckiego 
próbę dokonaną przez Negrina 
wprow/adzenia rządów silnej ręki 
Negrin u waża w dzisiejsz’, ch okoli* 
cznościach wszelkiego rodzaju obie 
keje. chociażby nawet były one z 
punktu  widzenia konstytucyjnego 
usprawiedliw,]one, za rzecz duiyorzę 
dną, o ile mogą one hamować iego 
dziajahio^c. Konflikt, k tó ry  uopro* 
wadził dc dymisii ministra katahm  
skiego 3 agado i baskijskiego Irujo 
jest konfliktem  lurysdykcym ym . 
Rząd uchwalił ostanio trzy dekrety: 
w  sprawie przem ysłu woiennegn, w 
sprawie „zarządu resortem sprawiedli 
vvości i w sprawie wywozu materia 
łów. D w a spośród tych dekretów 
sa sprzeczne z ustawami katal >ński 
mi i baskijskim i, uznanymi przez 
statuty. Negrin zastąpił mini/hrów, 
którzy się podali do dymisji osobis 
tościami, które dotychczas nie od* 
gryw'ał> większej roli i które, cho* 
ciaz ,ą pochodzenia kataJ-ońskiego i 
baskijskiego ty lko w małym stop*, 
i.iu reprezentują te kraje.

Kie walno Krytykowali zbrojeń
w Niemczech

Saarbrucken. W  miejscowści floe* 
chcrberg zostało aresztowanych 30 
robotników  przez Gestapo, obw inio 
nych o krytyk? polityki zagranica* 
nej oraz zbrojeń woiennych Trzeciej 
Rzeszy. Należy namienić, że w  Hoe* 
chcrberg są budow ane obecnie ufor* 
tyfikowane stanow iska dla baterii 
artylerii przeciwlotniczej.

I j w j  rząd Epadoru
Qui.o (Eąuador). PA T W ybpj 

nyr niedawno prowizorycznym  nre* 
zydentem  F ąuadoru  dr. M anuel Bor 
rero powołał do ~ycia now y gabinet 
M inistrem  spriaw zagranicznych zo* 
stał Julius D onoso, ministrem spraw  
wewnętrznych Bustamanto a mini-s* 
trem ifnansow Paig. D onoso jest 
członkiem partu konserw atywnej, 
pozostali zaś ministrowie należą do 
pariii liberalnej. Socjaliści odn ówi* 
li w/stąpienia do rządu.

Indie holenderskie
chcą się uniezależnić

Bptawia. P  AT. W ó d z  naczelny 
si! zbrojnych Indu holenderskich, 
generał Boestra oświadczył w pa ii a 
mencie, ze od szeregu lat prow adza 
ne sa h idania, mające na celu wyjaś 
nić w jakim stopniu holendersko—■ 
indyjski przemysł może uniezależnić 
kolonii od  macierzy. Rząd jest zda* 
nia, że przemvsł musi wykazać, że 
w razie wojny* będzie zdolny do  
produkow ania m ateriału wojennego 
dalej generał zaznaczył, i* pomię* 
czy’ rzadc-m a grupą przedsiębiorstw  
prow adzone są rozmowy* w sprawie 
przemysłu chemicznego. Sytuacja 
rrworzenia w Indiach holenderskich 
Posnodnrcza natom iast nie zez wala 
na Otworzenie własnej wytwórni sa* 
molotow.

Rasizm już „poprawił'*
rrsą  w ioską...

Rzym (PA T ). D onoszą nrządow o. 
że w w yniku poprawy' rasy  włoskie] 
nastąp iło  podniesienie przeciętnego 
w zrostu  m łodych mężczym we W ło ­
szech. W konsekw encji m inimum  
wzrc stu, obowiązującego dla kan­
dydatów  do szkół w ojskow ych p ie ­
choty, kaw alerii, arty lerii i sztabów  
zostało podniesione do 1.65 in. a 
granica w zrostu  w form acjach k a ­
rab in ierów  podniesiona została z 
1.70 na 1.75 m

Cała p rasa  kom entuje pow yższe 
doniesienie, zw racaięc uveagę, że 
je s t ono wynikiem  16 letniej trosk i 
reżim u o fizymzną popraw ę rasy  
w łoskiej. /
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WAŻNE NUMNRY 
1 FI EFON1CZNE
Stasi ogniowi 121-11 
Zegarynka 98 
Centr. mlędzyni- 37 
lnformtor ielef- 137-06
Biuro napr. telei. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. e ektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

piątek

Piątek, Mariana

C lr p e  t u a r  k in
A D R IA : O fia r"  w itlk iifcp  m iasta (Joan 

Perry) i Z atańczym y (Fred  A stairc). 
A PO LLO : Dwaj mężowie pani Vicky.

(Loreta Y o u rg  i  T yronc Pow er). 
A T L A N T IC : B urgtheater (.Olga Czechowa, 

U e m u  K rauss) i K iedy iestcś zako* 
chana.

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : [edw abnc życie (Jean 
A rthu r).

I.O PP W arszaw ska cytadela (w  głównej 
ro li W ernei H inz, V ictoria Bailasco, 

Paul H artm ann) 
PR O M IE Ń : T vdzień  przed ślubem  i G łos 
serca.
STE1 L A : Ty co w O strej świecisz B.a> 

mie (B ogda, Stępow skl),
SZ T U K A : W ładca prerii (W iliam  B oyd). 
U C IE C H A : D zisiejsza miłość (Sim one Sb 

mon) i O statni ak t zemsty.
W A N D A : Po w . elki e i w ojnie (G ladys

G eorge, Spencer, T rący).

TEATR M IEJSK I im. J. SŁ O W A C K IE G O  
w K R A K O W IE  p o  feriach w akacyjnych 
rozpoczyna swa norm alną pracę. Pierwszym  
przedstaw ieniem , w  najbliższą sobotę, dn 
20 bm będzie kom edia węgierskiego aut.; 
ra Franciszka M olnara pt. „N ow a Da.lila" 
v  opracow aniu  scenicznym reż. Józefa K ar 
bow skiego. Kasa teatru  rozpoczęła już 
sprzedaż biletów .

R e p e r t u a r  k t o  k i e le c k ic h
W. F. i P. W. Pierwsza miłość 
CZW ARTAK Z pow remontu nieczynne 
PA I LACE Grzech młodości 
C A SIN O  Z pow. remontu nieczynne.

Repertuar kin radomskich
APOLLO Świat m ówi o nas Z Maurice 

Chevalier ; „Huragan.
A D R IA  P od tałszy wyro oskarżeniem i 

Hotel yr H ollyw ood.
CZARY W  ogniu pocisków ; Ontaożnie

Radio

Na trepach sensacyjnego włamanie
‘V Rynku Głównym

(g) Przed kilku dm anu wstrząsające wra 
i  cnie w yw ołała w iadom ość o  dokonan iu  
kradzieży z w łam aniem  w R ynku Głów* 
izym pod A rkadam i Sukiennic w  sklepie 
jubilerskim  oraz kw iaciarni. Jak się dowi.i 
oi,jem y organa policyjne ju_ są na trop ie  
sprawców  w łam ania i naw et ju t  u ją ł"  kil

tCr^itfka radom ska
N a ul. D olnej w  p obbżu  fabryki to n u -  

rćw  Bcia Leslan w yw iązała się bójka mię­
dzy  kilkom a nieznanym i robotnikam i.

Wr pew nej 'chwili aw an tu ra  przen iosła  
się na teren „fom irów ki". N a  odgłos bija 
, , k i  nadszedł n ie jak i G ajew ski, strażnik  

' kolejo-wy z pobliskego placu kolejow ego, 
a będąc w stanie nietrzeźw ym  oddal sirzal 
w kierunku  awrantum ików . K ula traF la  12 

,Kaniego Rachm ala Cem acha, k tó ry  przyglą 
• dał się bójce. C hłopiec z postrzeloną na 
w ylot nogą został przew ieziony d o  szpita 
1 1 św. Kazimierza. G ajew skiego aresztow a 
!a policja. Policja prow adzi dochodzenia  w 

1 psrawie aw antury,

N a zabaw ie taneczn tj we wsi W oliny 
. gm. W olanow , u W łasty  A ndrzeja  w ynik 

la bó jka, w czasie k tórej Przyczyński Sta* 
n itław  zam. w W olanow ie uderzy ł w  pierś 
jakim ś ostrym  przedm iotem  Kaca tSanisła 

■wa robo tn ika  ze wsi K rogulec gm. D rajsk 
, p rzebijając go na w ylot. Kąca poniósł 
.śm ierć na  miejscu. Spraw cę zabójstw a aresz 
tow ała policja.

W  czasie doprow adzenia do Komi ia rijtu  
A nton i D ziew al (Słowackiego 123) zniewa 
żył policję. N a aw anturnika sporządzono  

i doniesienie.

N a szkodę Laji H erc, właścicielki tvgod 
n lka „R adom er— K elcer — Leben" skra* 

- dziono 270 zł. oraz 4 do lary  am erykańskie 
P rzeprow adzone dochodzenie ustaliło, tż 
I praw cą kradzieży jest Ljezor Schiffm an.

ka osób m ających bliższy związek z popeł 
n ioną kradzieżą.

Z  drugiej strony donoszą że kradzież *a 
r.it. bv ła  dziełem  tutejszych rodzim ych wl i 
mywaczy, ale że bezy się do  dokładnie 
I rzem yślanych „w ystępów " zagranicznych 
speców , korzystających ty lko  w  Krakowie 
z pew nych ułatw ień od  swoich kr ikows* 
k ich  kolegów  po  fachu.

D altego więc śledztw o toczące się mus.' 
potrw ać trochę dluzej.

Czwartek, 18. sierpnia 1958.
S.OO M.'uzyka; 14.00 M uzyka; 15.15 „M o­

je wakacje" pow ieść Starego D ok to ra  d la 
dzieci; 15 30 Z życia pingw inów , odczyt
17.00 „K raków  w czorajszy i dzisiejszy" 
„sklepy w K rakow ie p rzed  stulaty" w yał 
dr. K arol Łukasiew icz; 17.10 K oncert ka* 
m e itln y ; 18.10 K oncert w  w yk. chóru  „Ce 
cylia" pod  dyr. R oberta N eum ana; 18.30 
O ry. T eatr w yobraźn i: prem eira słuchowi* 
ska „Co on z tym  zrobi" napisał R udo lf 
C o d o ia , tium . A n ie li Z agórskiej; 19.00 U  
twi-y fortepianow e H ay d n a  i B eethovena 
w wyk. Jana H offm ana; 19.30 K oncert roz 
ryw kow y; 21.00 „G dzie pow stał polski ję* 
zyk literacki?" w ygŁ dr. M. M aek k '. prof. 
I  J . ; - 21.10 „M ozaika m uzyczna"; 22.05 
M uzyka.

Kronika kielecka
D uska M aria w Stopnicy zastrzeliła z" 

pistoletu sw ego' męża Stefana, kierow nika 
spółdzieln i ro ln iczo  —- handlow ej w Stop* 
n  cv, po czym w ystrzałem  w usta p o p e h .r  
!a sam obójslw o. Pow ód niesnaski rodzinne 
Z abity  w bójce krwawe chrzciny.

W e wsi B idziny , gm Pałecznica, pow . 
m iechowskiego, obok  dom u Jana  jakufc za 
guzie odbyw ały  się chrzciny, powsta a bó j 
ka w czasie której został zabity  przez za* 
danie rany' bagnetem  Jakubas Wincenty 
Sprawców bó jk i zatrzym ano.
K ina kieleckie.

ISycieczkR angielska iii Mowib
D o K rakow a wciąż napływ ają liczne wY 

cieczki z zagranicy' i kraju.
Dziś baw i w Krakowie wycieczka 65 an 

g’:ków, u rzędników  przem ysłow ych i han 
u low ych , odbyw ających podróż krajozna* 
węzą po  Polsce. Z  Jęd rzejow a przybyła 
wycieczka, Leząca 600 osób

W  niedługim  czasie po  zw iedzeniu Za* 
kopanego i Tatr zatrzym a się w Krakowie 
niemiecka delegacja do rokow ań handlu* 
wych. P~za tym  przybyć  ma kilkuset Sio* 
waków, k tó rzy  udając  się do  C zęstochow y 
zwiedzą po d rodz i K raków  i j.g o  znby* 
tki.

botąciM

Śmiertelna przecznica
(g) Oczywiście m ow a o  ubcy św. Jana 

o d  strony R ynku G łów nego i kró-k i 
v zi.iianka o  zw ariow anych szoferach pę* 
dzących na złam anie k arku  o d  po\cvższej 
ulicy na Rynek GL

D opraw dy, że jakoś O patrzność  czuwa 
nzd przechodniam i linii A  — B i dziw ne 
szczęście unosi się nad  ich głowam i, że je

C ręść gotów ki ukry tej w pan to flu , w któ 
rvm chodził Schrifman — odebrano.
Ze sportu radomskiego.

Ze sportu radomskiego
K ordjan  —- N o rd y ja  8:0 (3:0. K ordjan  

zagrał dobrze. Sędzia K ołodziejski słaby
RKS KPW -  KSZO 5:1 (1:0). Z asłużo  

n r  zw ycięstwo dobi-ze grającego RKS. N a  
ra d  RKS zagrał tym  razem skutecznie. 
B ron — SKS 3:2 (2:0) Rezerwa SKS sta* 
♦ ia ła  zacięty opó r „Broni" w  tych  :aw  o 
puchar k lubów  fabrycznych. Sędziow ał o 
Giechawa.
Zawody tenisowe.

M istrzostw o Jedlcń  — Letnisko w teni* 
sic i puchar p. G illesa zdoby ł p. mgr. Ka* 

1 hit*., 11 m. N iew iadom ski.

P o  o d n o w i e n i u

Dziś 1?. VIII. otwarcie Cefe-Bar
Poleca się  L B a r t o s t e w ic * ,  K r a k ó w ,  K a r m e l ic k a  3

U z e M  przyjaciele drobnego rolnlba
Przeszło pół m iliona złotych sklaaa lu* 

uność rolnicza woj. krakow skiego na utrzy 
m anie Izby Rolniczej. Jak K rakow ska Izba 
Rolnicza pracuje i co daje wsi polskiej za 
‘c pieniądze, złożone z ciążkit, krwawicy 
kosztem  częstokroć n iedo jadan ia  — lepiej 
u to  nie pytać.

N ajsm utniejsze w każdvm  razie jest to, 
ic  Izbie chodzi nic tyle o  celowe zużyrko 
w anie tych p ieniędzy — ile o to , abv w 
ogóle znalazły się fundusze na  pensje dla 
u rzędników  Izby. na  ich liczne w yjazdy

d i;:y .
Społeczeństw o rolnicze musi płacie du* 

żą daninę, nie odnosząc w zamian żadnych 
is to tnych  korzyści, Insty tucja bowiem w 
której interes w łasny góruje nad  interesem 
d ob ra  społecznego — nie potrafi zdohvć 
się na  rozum ny p lan  całokształtu prac w 
terenie i na racjonalne ich przeprowadzę* 
nie G łow a tej instytucji, narzucona rbie* 
fjem  okoliczności- z sąsiedniego w-.jewódz 
twa, zabita tysiącam i interesów  osobistych 
tyczących się rozległych w łasnych dób" w 
wojeyęódrtw ie kieleckim, oraz tysiącami in 
ti resów  politycznych i kastow ych w adnic 
sieni u elo szarej m asy chłopskiej -  nie da 
jc dostiatecznej podstaw y  do mniemania, 
że w łaściw y człowiek jest na  właściwym 
miejscu. .

N ic też dziw nego, że w  takich warun* 
gach utrzym uje się w tej instytucij ty łu  p ro  
logow anych dyletantów ' p racy fachow ej i 
społecznej opłacanych sowicie — i że tak 
energiczne j ob rony  doznaje inspektor sado

wnierwa z niższą szkolą ogrodniczą, ham u 
jąey swoimi n ieudolnym i zarządzeniam i ca 
la  ■ pracę ogrodniczą w w oj. krakow skim .

P onad to  angażuje się f;gury, spraw ujące 
dziesiątk i różnych  godności, d o  k ió ry d i 
się nahałn ic pchają, choć nic mają czasu 
nn sumiennie ich -pełnianic. Mamy tu  na 
m yśli osobę kierow nika Stacji O chr R oślin 
Pr -y  K rak. Izbie R oln. — profesora ure.wer 
sytetu, k tó ry  nie mogąc podołać swym o* 
bow iązkom  na skum ulow anych, p łatne cl' 
posadach  — wyręcza się bezp ła tną  pracą 
ubogich studentów .

A le co tu  dba kto o ch łopa?  M oże tu 
naw et o to  chodzi, ażeby mu się coś nie** 
coś lepiej ,iie pow odziło  * • Jakie- przypu* 
szczenią nasil w ar się m es-’ą kazduuF  pod 
\ypływein następującego w vdarzciiia

G dy  w r. ub O kr T *wo R o-nitce w Tar 
now ie w ytargow ało  u pelncoi.irn ika dób r 
w G uinniskach zarodow e owce po 12 zl 
za sztukę, delegat Izby Roln. zw róci' .iwa 
gę pełnom enikow i p. ó. diaczego tak tanio 

-owce sprzedaje, jeśli m ożna wziąć po 1S-5 
Solidną' pełnom ocnik ceny nie podniósł, 
pom im o nam ow y delegata K rak. Izby R oln 
N ic tez dziw nego, żc na  posiedzeniu O. T. 
R.*u podn iósł się głos, iż „Krak. Izba Roi 
nicza działa na szkodę drobnych Rolni* 
k ó w '. Słow a te, w ypow iedziane przez jed 
nego z członków  O TR u są wpisane w księ 
uze p ro toko łów  w Tarnow ie.

D ziałanie na szkodę drobnego  ro ln ika wy 
kazaliśm y także jasno, przytaczając niedaw'* 
no fakt, żc agronom  pow iatow y w D ębicy

w  centrum M o w a
szcze 50% z ruch me by ło  rozpłaszczanych 
kołam i aut, taksów ek w ypadających z u lr 
cy św. Jana.

N aszym  zdaniem  sama O patrzność nie* 
w ystarczy — przydałby  się tam jakiś po* 
sterunek policyjny — bo  np. dzisiaj byli* 
śmy św iadkam i iak jedna z taksów ek za* 
tria-m ała się o  cal od  piersi przechodnia 
chociaż ten ostatn i szedł przepisow o, ale 
r.ic spodziew ał się, że nagle w ystrzeli przed 
r.im taksówka.

M ożeby lepiej było  usunąć ow ą usterkę 
p ized  jakim  w ypadkiem  śm iertelnym .

Ma krakowskim bruku
Fugeniusz Biliński właściciel taksów ki T  

30289 zam. p rzy  ul. W elckej i l  jadąc ulicą 
T ad. K ościuszki w kierunku  Salw atora w 
pewmym moencicl skręcił w  praw o chcąc 
w jechać do garażu „Meta" i nacjchal na 
jadącą w k ierunku  m iasta furm anne pow o 
żoną przez Jana Szweca zam. przy  ul. Tad 
K ościuszki 62. Skutkiem  najechania konie 
zostały lekko pokaleczone. Spraw a zajęły  
sic o rgana policyjne.

Sąd O kręgow y w Krakowie skazał na 2 
miesiące aresztu Stanisław a Fihpow skiego 
oraz K arola W ięseka. T ło spraw y przed* 
stawia sic następująco : W  m aju br. L. W ię 
sel będąc w stanic pijanym  w patj^ do  jed  
nego ze skle-pów w  W ichczce g ro ż ą : no* 
zem i pow ibijał szyiby. Po  uskutecznieniu 
napadu  'J. „ęsek w siadł wóz prow adzonw  
przez jego b ra ta  K arola jadącego w  town 
r-ystw ie Stanisław a Fihpow skiego z zamia 
rem pow ro tu  do  dom u. m iedzv czasie 
wóz dopędziło  au to  policyjne ścigające 
sprawcę aw antury  po  sklepach wielickich. 
Ludwik W ięsek nie dal się aresztow ać sta 
w iając opór policji a tow arzyszący mu to* 
w arzysze z w ozu obrzucili policiant, w  wy 
zwiskami.

, Sąd O kręgow y w K rakow ie od kilku 
dn i rozpatru je odw ołania w niesione przez 
wlaścicicL realności, w K rakow ie od  orze* 
czeń Starostw a G rodzkego nauładające na 
wspom nianych właścicieli w  n iejednym  w 
v. spadku  niew spółm iernie w ysokie grzyw* 

za nierem ontow anie kamienic.

R ozpraw y pow yższe przew ażnie kończą 
się unici ■ in n ic n y  ny, a  |wj m niejszej ilości 
w ypadków Sąd grzyw nę znaczni- obniżył 
a zaledwie w dw óch w ypadkach zatwier* 
dził orzeczenie S tarostw a G rcdzkiega

za zgodą inspektora ogrodnictw ? K rak. >z 
bv  Roln. pobierał za dizew ka „.powodzio* 
\ve“ po 1 zl. zam iast po 25 gr., a 7 sztuk  
opryskiw aczy sprzeda! grom adom  po C,1 zł. 
zam iast p rzydzielić je bezpłatnie; karbnlir.ę  
zaś sadow niczą, kupow aną p o  1.05 zl. — 
sprzedaw ał zrzeszonym  roln ikom  po 1.60zJ 

G rube  te „nieform alności", dotkliw ie 
krzyw dzące d robnych  rolników 1, zo sts ły  
przez kon tro lne  organa Izby stwierdzone, 
ale nie kw apiono się w ynagrodzić krzy* 
w dy.
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Wyjazd do Warszawy
Jeszcze parę dni p ized  15 sierpnia zaczęto 

w ZakrzaLacl czynić przygotowania do
wyjazdu Jak wieś długa i szeroka nie
m ówiuno o  niczym innym tylko o tych iryd 
jazdach. Bo mówiąc prawdę to i było prze* 
cie o  czym mówić. Tylko, że tyle by^i tych 
wypadków, że niektórzy nie mogli się zo­
rientować, poco gdzie jechać — w jakim 
ceiu i na co... Zresztą nic znow u w  tym  
wielkiego, że niektórzy nie nogli się na 
tym połapać. Probszcz zapowiedział że wszy  
stko inne na ook. Parafianie w szyscy kró* 
rzy ty’ko mogą powinni iść na Kalwarię 
N auczyciel stary i sprytny wyka rorpowja* 
dal, że nie koniecznie trzeba iść na Kał wa* 
rię. W ażniejszy jest ten wyjazd, który on  
chce zrobić.

— Warszawa — chłopcy — Warszawa — 
W iecie co to jest Warszawa. Stolica będzie 
patrzyć na was. A. psiakość—jechać jak a aj 
wiecej — mu wił nauczyciel do chłopaków.

Ch}opaki posłuchali, pokiwali głowami bo 
to przecie każdy by  chciał ujrzyć te stolice.

— C o nom szkodzi jechać za „fraier" po» 
wiadali. C o to nie b y ło  w  tych 7akrzakach 
ruchu. Nauczyciel przyw iózł z yow iatu du- 
że kolorowe afisze. Kazał porozlepiać po  
wszystkich stodołach, żeby ludzie czytali 
i w iedzieli, że ńie kto inny potrafi takie rze 
czy robić tylko on stary emeryta — nati- 
jzyciel siedzący w  tych ZakrzakacI: od 35 
lat i uczący, że chłop powinien słuchać bo  
sam myśleć nie potrafi. Taki już bvl ten es 
•meryta nauczyciel.

B ył W itos w rządzie popiera! Witosa, 
PTsudsld — popierał Piłsudskiego i tak za* 
wsze — skąd lepiej zawieje. Ostatnio nie 
było miesiąca żeby nie przyw oził z  powias 
tu coraz to innych afiszów i nie rozlepiał 
po stodołach. Zaczęło się to przed dwoma 
lc ty  gdy emeryta jednego wieczoru zaproś 
sił do siebie kilku grubszych gospodarzy 
kampanów i zrobili „Łozon" jak mówili 
miejscowi ludzie. A  potyra znow u zebrał 12 
chłopaków, 4 dziewczyny i zrobił „młody 
łc.zon“. I tak się to  wszystko zaczęło...

Teraz ten wyjazd...

Emeryta miał kłopot nie lada. B o to tas 
ka Paul inka pracuje w gminie zbiorr>we: nie 
ma krakowskiego ubioru, tak samo jego Zo 
sierka j jeszcze jedna córeczka zaw iadow iy  
stacji, skąd wziąść tyle ubiorów, skąd? Bo 
to przecie chłopcy muszą być, żeby sto ika  
v i  działa.

Ponieważ we wsi nie chciał nikt pożyczyć 
krakowskich mundurów na wyjazd do War 
szawy, emeryta pojechał do powiatu i 
przywiózł.

W yjazdy. B yło  ich w Zderzakach trzy. 
Warszawa — „młodzi chłopi1' Kalwarii — 
paranank — — i ostatni wybierający .,ic na 
piechotę na święto ludow e.

Powiadali, że najlepiej to tym, co jadą z 
nauczycielem, bo pojeść im daazą ta darmo 
potiąg zapłacą i wszystko.

I pojechali.
W ójtów Franek wychodząc z chałupy po  

. wiedział: Głupcy bym y b y li— uirzyć. Co 
tam kogo obchodzi ten „łozon"... zapłaro 
wszystko i już. W czesnym rankiem — 
z Zakrzaków w ychodziły trzy grupki ludri —

E. D z — c

Paradoksalnie brzm i, że na S aha­
rze znajdują się nurkow ie. Jednak  
sPecjalne oddziały nurków  pracu ją  
nad pogłębieniem  bardzo głębokich 
studzien w oazach pustyni. M iano­
wicie wiele studzien i źródeł, jed y ­
nych dostarczycielek  w ody na p u ­
stym , uległo zasypaniu . N urkow ie 
m ają  na celu oczyszczenie tych s tu ­
dzien, a zw ażyw szy na ich g łębo­
kość ub ran i są oni w specjalne 
skafandry , podobne wielce do ska­
fandrów  w odnych dla nurków  w od­
nych, dla nurków  m orskich i rzecz­
nych.

Sactom...
Praca r a d  oczyszczeniem  stuazien  

je s t bardzo ciężka. W ybierany  szlam  
ulega oosuw aniu. często w y try sk a ­
jąca w oda zalew a robotn ikow , b rak  
pow ietrza do oddychania spraw ia, 
że p rzy  każdym  praw ie oczyszcze­
niu zdarzają  się pow ażne w ypadki 
naw et śm iertelne.

OD WYDAWNICTWA!
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaiegłei prenumeraty.

Połączenie kolejowe l a i t y t o
z Morsem Lodowatym

R ząd Finlandii opracow ał p ro g ­
ram  rozbudow y kolei żelaznych na 
okres najbliższych 7 lat. (jłów ne  
prace fińskiego m inisterstw a kom u­
nikacji zm ierzają do w ybudow ania 
w ciągu 3 lat wielkiej linii kolejo­
wej, łączącej B ałtyk  z Morzem Lo­
dow atym  D ługość tej linii wynosi 
560 icm. Poza tym  w program ie 
znajduje się budow a 80 km . drogi 
V arkus — V iinijari, 130 km . Kon- 
tiom aki — T aivalkoski i 120km. Su- 
olahti — H aappaj2rvi. C ztery  inne 
linie o łącznej d ługości 260 km . 
uzupełn iają  program  w ażniejszych 
inw estycji kolejow ych w F inlandj

Czy będziemy jedli pomarańcze
i ryż egipski

W arszaw a (tel.). Duże zain tereso­
w anie w kołach im portersk ich  bu ­
dzą m ożliw ości im portu pom arańczy 
i m an d ary n ek  z Egiptu. Czynione 
są s taran ia  celem  um ożliw ienia p rzy­
wozu tych  nieznanych u nas a rty ­
kułów , jak  bowiem  w iadom o, do­
tychczas sprow adzam y pom arańcze 
i m andarynki z Palestyny , W łoch 
a dawniej i z H iszpanii. Na prze­
szkodzie tem u  im portow i stoi pa­
syw ność bilansu handlow ego Polski 
z E g ip tem  i brak  pełnej um ow y 
handlow ej.

E g ip t in te resu je  się rów nież im ­
portem  do Polski skór surow ych 
i ryżu . T en  osta tn i a rtyku ł m a być 
jakościowo znacznie w yższy od ry ­
żu azjatyckiego, k tó ry  obecnie sp ro ­
w adzam y do Pelski. 1 tu  jednak  
m ożliwość im portu  ryżu  uzależnio­
na je s t od rów noczesnego w zm oże­
nia ek spo rtu  z Polski Szanse te 
oceniane są raczej pesym istycznie

Nurtowe... na

ze w zględu na trudności kom curtn- 
cyjne w lokow aniu polskich tow a­
rów  na w olnodew izow ym  rynku 
egipskim .

0 rozw ój produkcji
krajowego wina

Producenci krajow ych w in ow o­
cow ych w ystęp u ią  do władz o u- 
trudn ien ia  w przyw ozie tanich win 
gronow ych z zagranicy. O becnie 
bow iem , polsłca produkcja win o- 
wocow ych m usi zwalczać nietylko 
uciążliw ą konkurencje tanich win 
gronow ych zagranicznych, ale rów ­
nież ponosić ciężar dużej akcyzy. 
W  związku z tym , polska producja  
w inna stale spada, nie m ogąc osią­
gnąć naw et rozm iarów  p rodukcy j­
nych z przed  dziesięciu lat, kiedy 
to w ytw órnie w in oWocowych p ro ­
dukow ały  około 3 milionów litrów 
sprzedanych .

m

Progi nauBci współczesnej

Cuda
Czytelnika pism społecznych, n au k o  

wych, a nawet codziennych może nieraz 
zdziwić, jak często poruszana jest ostatu o 
kwestia determimzmu i indeterminzma.

Zdawałaby się na pozór —' kwestia śc<» 
śie naukowa, wiążąca się raczej ze zdoby- 
czarni fizyki ostatniej doby, ostatecznie na- 
wet m oże problem bilozoficzny, r. tu za­
bierają się do niego ludzie, mający zwy- 
czaj poruszać zaRadnicnia innego rzędu, 
bardziej aktualne, życiow e stojące już na 
porządku dziennym. D ziw i również ogrc- 
m ny udział w  dyskusji deterministycznej 
Księży.

Rzecz jednak tłumaczy się prosto — o- 
to nauka dzisiejsza, ściślej biorąc fizyka, 
a specjalnie dział jej, traktujący o budo­
wie matem znalazły się w pew nego ro. 
azaju ślepym zaułku, m e mogąc uporząd­
kować odkry nowszych czasów. Z tego  
chw ilow ego przystanku w  pochodź c nau­
ki usiłuje skorzystać klerykalizm, który ze 
sw ej strony proponuje wprowadzenie do  
nauki poięcia indeterminizmu, czyli po pro 
stu choc uzyskać od wiedzy współczesnej 
potwierdzeni, istnien.a cudów

Jak widzimy, gra jest warta świeć, jest 
o  co walczyć tyiico że argumentacja i spo­
sób prowadzenia dyskusji pozostawia du* 
Ż9 do zycżenia Spotkiliśmy np. niedawno 
grube dzieło jakiegoś księdza, w który ra 
już w tytule nawiązuje on do... bob :cwiz- 
jiu i cd  teon kwantów rusza wprost do 
w.-lki z komunizmem.

f-west>a ta jednak me jest tak prosta, 
jakby się mogło wydawać. N a u k i i wie­
dza ludzka zbyt dużo pracy kryją w  so­
bie, zbyt solidną podstawę zbudow ały pod

Cudeńka
odkrycia przyszłych czasów, by n-jjjcżair. 
w ostatniej chwili zrzec sie wszystkich zdo  
byczy- geniusza ludzkiego i stwierdzić, żc 
dalej człowiek już kroczyć nie może. że 
nadszedł kres jego wiedzy. W iedza nasz;* 
stawała już nieraz przafd przeszkodami 
większymi i zawsze zwycięsko pokonywała, 
dow odząc tym, że wiedza nie ma graróc . 
że każdy stopień jej należy zdobywać wal­
ką, staczaną z przyrodą, która sk izęłn e  
kryje swe tajemnice.

Do czego więc sprowadza się panujący 
obecnie w nauce kryzys? Oto w drugiej 
połow ic X I* wieku fizyka doszła do po- 
,ęcia atomu. W czasie tym wszechmoc nau­
ki była uznawana niemal przez wszystkich 
i nikomu nawet nie śniło się wpiowadzać 
do niej rzeczy pozaziem: kich, gdyż prawa 
rządzące materią wszystko tłumacz* łv . Jeśli 
dodamy do tego wsoaniatc rezultaty osią­
gnięte przez chemię oraz teorię ewolucji, 
musimy przyznać, że okres ów  b y ł najwię­
kszym upadkiem religijnej myśli naukowej.

Nauka jednak kroczy naprzód i z  kolei 
atom został podzielony na elektrony. Te­
oria budowy matem rorwija się, jako p od­
stawowej ilości energii. Kwanty, przyjęte 
początkowo jako cząsteczki, posiadają rów­
nież własności fal, skomplikowane wzór 
budow y atomu, kilku elektronów, zachowa 
nia się krzaczków nie mogą nam w szyst­
kiego wytłumaczyć, rzecz m ą tw ; się nie- 
zw y Kle, tak że dochodzi wkońcu do  tego, 
że podobno na ostatnim zjeździ, fizyków  
w  'Wąrszawie słynny uczony N iis Bowr 
przekonywał niemniej słynnego angielskie­
go kolegę, że  nie ma pojęcia o teorii kwan­
tów.

N a scenę triumfalnie wkroczyli teorc- 
tycy katoliccy: nauka I się kończy, głoszą  
cni, bo rozum ludzki nie potrafi wszyst- 
kiego ogamać. Zamiast badać niedostępne 
ala nas prawa ruchu cząstek najmniejszych 
proponują oni, czyż nie lepiej powiedzieć, 
żc ruch ten jest nieokreślony, indeterni- 
nistyczny, że nic o nim nic wiemy, że nie 
podlega on przyczynowości, wym yślonei 
przez naukę, lecz że odbyw a się sam prze-, 
się, bez przyczyny ibez początku i bez 
końca?

A jednak jakoś uczeni nic śpieszą .<; 
r. przyjęciem takiego rozwiązania. C hwilo­
wy przystanek nie oznacza bynajmniej, by 
nic b yło  wyjścia, by nn- było  dalszej dro­
gi. Przede wszystkim trzeba ustalić skąd 
ten kryzys fizyki? Chodzi o  to, że posu­
wając się w  badaniach od cząsteczki p o ­
przez atom do eleKtronów. uczeni natrafiali 
na coraz mniejsze wielkości, których laik 
nie może sobie zupełnie wyobrazić, w iel­
kości o  wręcz fantastycznych wymiarach. 
Musimy podziwiać intuicję i ogromną wict 
drę uczonych, którzy mimo to doszli dc  
dzisieszych  rezultatów, dalsze jednak ba­
dania nad prawami kwantów są praktycz­
nie prawie niewykonalne z tego prostego 
powodu, żc przyrządy ludzkie sa n iedos­
konale. żc nic potrafią ogarnąć tych wieU  
kości, z ktorynu ma się do  czynienia w 
fizyce falowej Z  drugiej zać strony czyn­
nik postronny w  postaci badacza o  niedo­
skonałych przyrządach, w prowadzony do  
systemu ruchu cząstek energii wpływ? na 
ten system tak, żc wszy stko odbyw a się 

Już u  Sposób m ny, niż w rzeczywistości, 
niezależnie od  nada cza.

Trudności te są dotychczas nierozwią­
zane i trzeba się soodziewać. żc tak prędko 
rozwiązane nic będą.

Czyz oznacza to jednak, że skoro pev,- 
ne zjawisko jest niedostępni naszym ba­
daniom, podlega ono prawom odmiennym 
od reszty zjawisk fizyczni ch?

U czeni religizni mówią, że mc możemy 
przewidzieć zachowania się cząstek, wobec 
czego ruch ich nie podlega przyczynowości 
zewnętrznej, nic jest zdeterminowany przez 
warunki zewnętrzne.

Profesor Schródinger, jeden z twórców  
teorii kwantów zadaje kłam powyższemu  
tv i.rdzen iu , mówiąc, że o przyczynowości 
mówić nic możemy, bo nie doszliśm y jesz 
czc do zbadania praw, rządzących ruchem 
najmniejszych cząstek nic natomiast nie 
v,-skazuje na to, że należy przyczynowość 
tę -wykluczyć, bo  z dotychczasowego do­
świadczenia wiemy że nic się nie dzieje 
bez żadnej przyczyny.

Jeden z uczonych porównał badania tu­
sze nad materią z obserwacją np. Londynu 
i  |  planety Mars. Obserwator z pewną 
dokiadnośjcią może rozróżnić ulice przy 
doskonałości swych przyrządów, nie po­
trafi natomiast nie powiedzieć np. o sto­
sunkach społecznych Anglii, chociaż sto­
sunki te istnieją, a me są dostępne tylko  
jego obserwacji.

N ależy  spodziewać się, że chwilowy kry 
rys panujący obecnie w  nauce zostanie nie? 
długo pokonany, w  każdym razie nie za­
nosi się na to, by zasada przyczynowości 
została u-unięta i zapanował wszechwład­
nie do niczego nicprowadzący indetermi­
nizmu.

Jeśli przypomnimy sobie, żc kootiół za­
ledwie pod koniec XIX wieku zn ósl za­
kaz, ciążący na teorii Kopernik-., to musi­
my dojść do wniosku, że oa Kopernika do 
teorii kwantów dzieli naukę teologii droga 
długa, która jednak teologia będzie mu­
siała prędzej czy później przebyć i porzu 
cić nienaukowe i śmieszne próby kierowa­
nia nauki na ślepy toi i gwarancji i zaprze­
czenia wszystkich dotychczasowych zdoby­
czy bo nauce przecz yt nie można, można 
ja tylko prowadzić naprzód.

S y - ł .
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Beiorgaiiiaciii pracy pfuiiilos!; i i2ie i gdry
Uniwersytet na ppiityka zadrainień i jątrzenia — w i n.ę.fultu nie^mpe-

pel.encji i protekcjonizmu
Częste a rtyku ły  w prasie różnych 

odcieni, na tem at stosumców, pan u ­
jących na wydziale rolniczym  U. J. 
św iadczą n aaer wyroownie, że w 
.p ań s tw ie  uniw ersyteckim " jest coś 
me w porządku. Społeczeństw o, 
k tó re  niegdyś inurem  stanęło  
w obronie zagrożonej autonom ji 
uniw ersytetów , zaczyna rnieć w ą t­
pliwości, czy nie zostało zaw iedzio­
ne w  swym  zaufanii , A lbowiem  od 
czasu do czasu w ydaje się — jako­
by na miejsce czystej idei p ionier­
stw a ośw iaty — zakradł się do n ie­
których dziedzin życia uniw ersy­
teckiego — niezrozum iały kult dy- 
letąntyzm u i n iekom petencji, ok ra­
szony tupetem , a poparty  mocno 
protekcjonizm em .

Jeśli się przyjrzeć uważniej uni­
w ersyteckim  w ypadkom  ostatnich 
c z a s ó w ,  m ożna zauw ażyć, że Wy­
dział olniczy U. J. stanął do for­
malnej w ojny z łachow ym  spułe- 
czenstw em  ogrodniczym  — a to w 
om enie  dr. Z — którem u pow ie­
rzył kierow n ctwo opróżnionej ka­
ted ry  ogrodnictw a. Nie byłoby w 
tym  fakcie oddania kierow nictw a 
katedry  nie nadzw yczajnego, gdyby 
nie to, że p. Z. n ieste ty  nigdy się 
ogrodnictw a nie uczył, ani jednego  
półrocza w ykładów  ogrodniczych 
nie w ysłuchał i nie posiada żadnego 
stopnia naukow ego z ogrodnictw a, * 
a nie odbył też ani jednego  tygod­
nia rzetelnej p rak tyk i ogrodniczej, j 
D latego też W ydział Rolm czy, aby 
uzyskać jakiś p re tek s t do oddania 
k ierow nictw a kated ry  ogrodnictw a 
w ręce ignoranta  łachu ogrodnicze­
go — zainscenizował sztuczny brak  
fachowców. Jakkolw iek  bow iem  m a­
m y w Polsce do dyspozycji dwóch 
docentów^ ogrodnictw a, norm ainie 
habilitow anych, posiadających pełne 
kwalifikacje, upraw niające ich do 
objęcia ka ted r uniw ersyteckich, to 
jednak  W ydział przeszedł nad nimi 
do porządku dziennego.

Pom inięto więc rzeczyw istych od­
dano kated rę  adjunktow i botanicz­
nego zakładu, z tym , że porzuci 
sw oje dotychczasow e studia bo ta­
niczne.

C iężka to  p raca — uczyć kogoś 
tego, czego się nie umie sam em u. Ala 
też za tę pracę o trzym yw ał dr. Z. su­
m arycznie w yższe w ynagrodzenie, 
aniżeli najlepszy i najw ięcej w ysłu ­
żony pro feso r uniw ersytetu .

B ył popraw dzie już raz tak i w y­

padek  na unrw ersytecie (w7 r. 1872) 
gdzie ów czesne kolegium  profeso­
rów7 oddało ka ted rę  botaniki — che­
m ikowi (Fr. Scheidiowd) — ale w ów ­
czas, poniew aż tenże tej botaniki 
nie um iał — m usiał do czasu nau­
czenia się jej w ykładać botanikę 
za d a rm o ! — Dzis natom iast W y ­
dział Roln, U. J. — nie jest tak  
skąpy. Za w ykładanie tego, czego 
się nie umie — płaci — i to wcale 
w y so k o !

Rów nocześnie zwolniono lacno- 
wego w ykładow cę w arzyw nictw a, 
doktora ogrodnictw a i na jego m iejsce 
wzięto doktora filozofii, przyrodnika, 
podobnie na prędce spreparow anego 
.fach o w ca" , k tóry  rów nież tego 
przedm iotu  w żadnej szkole się nie 
uczył—i żadnej praictyki z tej dzie­
dziny nie o d b y ł!

B ezprzykładny ten  b rak  poszano­
w ania dla zasady facnow ości i dziw­
ny jak iś zanik szacunku dla na.uk 
gospodarczych u odnośnych profe­
sorów  i w ykładow ców  W yazia łu 
Roln U. J. — me pozostał bez re 
akcji. O to najp ierw  m łodzież aka­
dem icka \vjrraziła swój p ro te s t — 
w ypisując się z w ykładów  ogrod­
nictwa na IV. r. rolnictw a, zaś na

Jak  w ynika ze spraw ozdania ang.elskie* 
go zw iązku producentów  farb , w  ostatnich 
latach zaczęły panie spraw iać dużo kłorsofu 
m agazynom  m ód swoimi kaprysam i czy my 
m agazynom  m ód swoim i kaprysam i czy wy 
pończoch. D o tej po ry  musieli już fabry* 
kanci w yprodukow ać oko ło  6u0 odcieni 
rożnych ko lo row  farb, aby  zadow olić gust 
g;ym aśnych snobow  w  kobiecych strojach. 
Fabrykanci p<>drueś!i duży  gwałt, uzasadnia 
jąc to  sw oje oburzenie przede wsvzstkim  
ty n i, żc taka duża ilość rozm litych kolos 
rów  podraża w pierwszym  izędzie koszta 
p rodukcji. Pow zięli oni uchw ałę, aby  za* 
proponow ać w prow adzenie dw anaście stan 
dartow ych kolorów , do  których to  miaio* 
b y  się ograniczyć farbow anie pończoch.

Krwawa tragedia rodiinna
w  S o s n o w c u

Sosnow iec żyje pod w tążeniein 
k rw aw ej traged ji jaka się roźegiała

uniw ersyteckim  Kursie Ogrodniczym  
liczba uczniów tak  katastrofalnie 
zm alała, że nie może być chyba 
w ym ow niejszej reakcji. N astępnie 
także fachowcy i ogrodnicy zawo­
dowi podnieśli pojedynczo i grem- 
jalnie p ro testy  kategoryczne prze­
ciwko szkodliw ym  poczynaniom  
profesorów  W ydziału Rolniczego.

O grodnicy nie mogą się zgodzić 
na suprem acje narzuconego im ig ­
n oran ta  łachu ogrodniczego — i nie 
m ogą patrzeć na w ykoszlaw ianie 
całego system u nauczania iachu og ­
rodniczego.

Jest też rzeczą naturalną, że wo­
bec tych faktów — także niefacho­
w a część spo łeczeństw a traci dziś 
w iarę w czystość zam iarów  i in ten­
cji lum inarzy ku ltu ry  — nie m ogąc 
zrozum ieć postępow ania  profesorów , 
k tórzy dla zaspokojenia w łasnych 
ambicji i dla w ypełnienia p ry w at­
nych zobowiązań koleżeńskich" -— 
nie w ahają się narazić na izw ank  
in teresów  społeczeństw a. Trudno 
"est bagatelizować obecne położe­
nie, gdy ta dezorganizacja tw órczej 
pracy ośw iatow ej i społecznej idzie 
w łaśnie z góry — z tak ą  konsek ­
w encją i so lidarnością! F .

Paniom  zaś, k tórym  nie odpow iadałyby  te 
kolory , nie pozostaw ałoby  nic innego, jak 
tv lko farbow ać sobie sam ym sw oje pońs 
czochy.

w m ieszkaniu M ieczysław a K orep ta  
przy ulicy O krzei 18.

M ieczysław K orepta często w szczy­
nał k łó tn ie z rodziną na tle złego 
prow adzenia się svna.

G dy kry tycznego dnia K orepta 
wszczął kłótnie, syn obrażony ja ­
kim ś odezw aniem  się m atki porw ał 
rzeźnicki nóż i usiłow ał ją  p rze ­
bić. W idząc to siostra  zasłoniła 
m atkę sw ą piersią. Rozjuszony tym  
zbrodniarz zadał sw ej siostrze cios 
nożem  w lew ą pierś poniżej serca, 
NadDiegh na k rzyk  m atki i ranionej 
aąsiedzi ubezw ładnili zbrodniarza 
lecz ten  zdołał im się w yrw ać. 
K oreptów ne przew ieziono natych- 

I m iast do szpitala  gdzie walczy ze 
śm iercią. Za zbrodniarzem  policja 

‘ prow ,.dzi poszukiw anie.

Listy do redakcji
W ielce Szanow ny Panic R edak to rze!

Ż yjem y obecnie w okresie kie ly dużo 
osób posiadających ołynną gotów kę chęt* 
nie inw estuje takow ą w budow ach dom ów , 
bądź to  ^m ieszkaniow ych , bądź to  czyn* 
szow ych. Będzie zatym  niezaw odnie osoby 
tc in teresow ało  pew ne dośw iadczenie z tej 
dziedziny’, k tóre  kosztu je m nie viększą 
kwotę.

Mając przed kilku latv  zam iar wystawić 
budynek zw róciłem  się do  pew nego inży* 
liiera uw ażając go za p izcdsięb iorcę bu* 
do wlanego, podczas gdy — jak  się później 
okazało — był on ty lko  inżynierem  bu* 
dov niczym. M om ent ten pozorn ie  m oże nie 
ważny, byl później d ec /d u jący  i przvspo* 
rzył mi pow ażną stratę m aterialną. Do w spo 
mnianego inżyniera zwróciłem się z proś- 

bą  o przedłożenie m i kosztorysu, oraz pla* 
nów  budynku , k tó ry  miałem zam iar wysta* 
w'.ć i jako  człow iek k tó ry  z  tegc rodzaju  
sprawam i ma do czynienia raz na  kilkana* 
ście lat, a  może ra s  w życiu nie przypusz* 
czałem, że za taką ofertę w raz z projektem  
budow y inżynier ten policzy sobie jakie
4.000 złotych. Przy czym pan ten dowcip* 
nie się urządził nie w spom inając mi do  
ehs iii p rzedłożenia mi tych w ypraccw ań, 
t  policzy mi za to  ok. 4.000 zł. Z pow odu 
całego szeregu okoliczności budynek  nie 
wystawiłem i też nie w ystaw ię i dziś m* 
zsn ie r ten s S  ero wał spraw ę na d rt gę są* 
d wą, V myśl zasady, że kolega koledze 
oka nie w ykolę p rzed łoży ł w  sądzie popar 
c c  sw oich roszczeń przez 2 biegłych. Stan 
faktyczny jest tego rodzaju , że nic budu* 
jąc wcale dom u m iałbym  zapłacić ok. 4 tvs. 
zł i mogę ty lko mówić o szczęściu, że nie 
zw róciłem  się do  2 lub  3 takich  panów  o 
złozem e oferty , gdyz w tym  w ypadku  wie 
działbym  się nagle zobow iązany do zapla* 
~ f  k ilkunastu  tysięcy złotych, co jest oczy* 
wiście absurdem . Ze w zględów  obywatel* 
skich uważam za swój obow iązek zwrócić 
uwagę szerokiej publiczności na ten niedo* 
rzeczny stan, z tym że w razie zam iaru prze 
prow adzenia jak iejś budow y należy się 
zwrócić do przedsiębiorstw a b udow laneg i. 
a nie do  inźyn.era budow niczego, gdyż 
przedsiębiorstw o takie, jak to  rów nież z 
dośw iadczenia wiem, m e liczy żadnych kc* 
sztów, albo  koszty  w łasne jakie 200 zło* 
tych. W  każdym  razie należy  się r. góry 
upewnić, jakie koszty dany  inżynier ma 
zam iar policzyć, gdyż jak  w yżej wykaza* 
k m  m ożna najniew innicj w  świecie być po 
ciągniętym do zapłaty pow ażnych kw ot, 
nie otrzym ując za to  żadnego realnego e* 
l  w iw alentu.

H. F.

Przeszło 600 Rniorfó penezseti M t e y c l i

L U D W I K  HASChOET

„B AG N O”
68) POWIŁSC

D o klubu przyszedł angażować^ aktorów . Kilka 
scen z tego filmu musino jeszcze dokręcić w atelier. 
W itany  przez wszystkich głośnem „Aaaa*," > „Ach 
szedł uś-miechnięty, zadw oolony z sieo7e od stołu 
cio stołu, tu podał komuś rękę, tam znow u zap sał 
kogoś w  notesie i tak  powoli, wybierając w śród ohe* 
ćnych odpowiedni materiał do zdjęć, zblizył się do 
Otwierckiego.

— Jak się masz, witał go ostentacyjnie, jak ci 
się w iodło przez ten czsa,? Miałeś dużo roboty?! — 
Jego zainteresowanie było rozczulające.

— Dziękuję, nie mogę się skarżyć. A  jak ty  ten 
czas przeżyłeś?

Backer zmrużył oczy uśmiechając się przy tym 
tajemniczo, jakby chciał przez to wyrazić — nie m ów * 
fity lepiej o tym “ — i odpowiedział kiwając znacząco 
głową — bajecznie. W  Kairo są kobiety — no, mo* 
^esz sobie wyobrazić co się tam działo. Opowiem  ci 
"wszystko przri sposobności, jak będziemy któregoś

wieczora razem. Masz ochotę być ju tro  u mnie ? 
Dwadzieścia we traku?

— Owszem, bardzo chętnie.
Backer zanotował go.
— Słuchaj, co jest właściwie z naszym scenami* 

szem P spytał nagle.
OtwiercŁ i bał się tego pytania. Już rok uplv* 

nął od czasu, jak w7ziął od niego ten temat. Có : mu 
miał odpowiedzieć?

— Czekałem, aż wrócisz z podróży. Nie chciu* 
iern samodzielnie romc koniecznych zmian, gdyż te* 
mat ten musi być kompletnie na nowo opracowany. 
Tak, jak sobie to wyobrażałeś, nie iest do przepro* 
w adtenia.

— Nie rozumiem o co ci chodzi Przecież myri 
sama jest znakomita.

— Bezwarunkowo, odpowiedział mu Otwier* 
cki, niechcąc go zrażać, a le  mvśi ta musi być drama* 
tycznie przeprowadzona. M usi być dramatyczne na* 
rastanie. Sklejanie w jedną całość szeregu luźnych 
fragmentóv, nie mających z sdbą żadnego dramaty* 
cjrpjeg© jpokrewieństwa, nie jest jeszcze filmem, 
a w ka-dym  bądź razie nie iest dobrym  fiimern.

— Co ty mówisz? Backer począł się ironicznie 
uśmiechać. Otwiercki udawał, że tego nie zauważył 
i chciał mu dać rzeczowe wyjaśnienie.

Film jest wówczas dobry, począł mówić, gdy 
akcja szybko postępuje naprzód, a napięcie dramaty*

n B W H n H n u r a S 5 S B n 5 5 i

•:zne wyrasta. W  twoim pomyśle napięcie dramaty* 
"zne wzrasta i w niew7laściw7ych miejscach opada, 
a rozwoj akcji idzie w nierównom iernym  tempie.

W szystko  to było d 'a  Backera nowością. N ie 
chcąc jednak tego okazać i pytać o objaśnienie, uda* 
wał, ze są to dla riego stare, dobrze mu znane 
rzeczy7.

— Ach, co się na tym rozumiesz, odpowiedział, 
• jestem w f i l m i e  od szeregu lat i kręciłem przynajm niej 
pięćdziesiąt filmów.

— Jedni niema z drugim nic wspólnego. M c 
zna w jakimś fachu pracować całe żyd r i przecież i '
mieć jeszcze o tym  pojęcia. A  gdy Backer zdziwiony 

rz.,,i na niego, dodał Motorowcy w tramwmju 
itzdzi czterdzieści lat, idzie na emerytur?, a jednak 
nre ma fachow7ego pojęcia o właściwościach prądu 
elektryc nego ani o dynam o maszynach.

Ty r atomiast wmawiasz sobie, ze jako sta* 
yri>ta więcej rozumiesz się na kręceniu filmów aniżeli 

ia  -----------
Nie wmawiam, ty lko jestem o tym przeko*

r.any.
7~ ^  esz Otwiercki, jesteś strasznie śmieszny 

człowue . I rzed półtora rokiem nie miałeś jeszcze 
najm nieuzego pojęcia co to jest fihn. a dzisiaj roz* 
prawiasz na ten temat, jakbyś był od  szeregu łat 
przynajmniej reżyserem.

(C iąg dalszy nastąpi)
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D R O B N E

ODCISKI usuw a niezaw odnie „RIGQ“ 
50 groszy D rogeria 

—S C H A P S E N S O N  A—
K raków  Plac Nowy

SZUBTY, sz t a n c ł
do metalu, bakielitu, skóry, tektury, 
nożyce dźw igniow e, przyrządy, noże 

do m sszyn wyrabiają fachowo

Z T O D Y  ND^OIllIflCZi, WYTW. SZtHTÓII!
i m m

E . M 7 S Z K U U 5 K E E G 0
KRAKÓW, UL D I E T L A  L  46
Soawa.lnia żelaza 1 metali. Naprawa 
zapalniczek, automatycznych, ostem  

plowanych przez specjalistę.

P L U S K W Y
tęp i pod gw arancją 
TYLKO Ś W I E C A

n i ! H T K £  -MU
Zakł. Chem SALVATOR-Xa TOWICE 
KRA KÓ W , LW OW SKA L. 2

TELEFON Nr 117*64
W A  ? S Z A W A — TEL. 455-13 
L W Ó W  — Ł Ó D Z  -  W I L N O

BELLOT usuw a ow ło­
sienie w raz z/cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki.______ ją
‘ '\£OL specjalny  dla 

Paii perfum ow any usuw a zbytecz­
ne ow łosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. P róbki 
bezp ła tne . (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWfLLD Kraków, Dietla 51.

Kołdry, koce, bielizna po$cte!owa 
ręczniki, najtaniej poleca Eisen  
Kraków, Sławkow ska 2 — Tel. 
210*53.

8  GROSZY P R A N I E  ItOŁNIfRZYKA
ledyniB tyiho P g H Ł 3“ Erzenńsha l.

Czyszczenie ubrania 3 60 zł — Sukni 2 zl.— 
Centrala WOLNICA 8.

N A U K A

B iu r o  b u c h a l t e r y j n o - r e w i z y j r e

I. GR0 MBAUM4
w Krakowie p r z e n ie s io n e

z ul. Floriańskiej 44 n s u l. SARkGOJL. 4

KURSY SAMOCHODOWE — K raków , 
daw niej Szew ska 1. obecnie p rze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
Prow adzone przez f a c h o w c ó w  
Praw o jazdy gw arantow ane. 
W pisj codziennie.

FORTEPIANU lekcji p rzy jm uje  PROF. 
ISRAELI dyplom ow any p ian ista  b. 
p rofesor w yższej klasy  fortep ianu  
in sty tu tu  im. P aderew sk iego  we 
Lw owie, b. uczeń klasy  m istrzów  
prof, S teu erm an a  (W iedeń). Z g ło ­
szenia Długa 61, tel. 113*69

Bandyta zastrzelony w r. 183..
IWe w Meksyku

• •

M eksyk. P A T . N a  pograniczu
M eksyku i Stanów Zejdnoczonych 
(M ow y M eksyk) toczy się ciekawe 
dochodzenit, mające ustalić, czy pra* 
w dą jest, że na terytorium  republiki 
ż\ iti w ukryciu najw iększy bandyta 
osćhtnich czasów, zwany „biily the 
k id “ lub inaczej „seis pistolas". W e

dług mniemania ogolnega, „Bdly 
the k id “ został zastrzelony w' r. 38S1 
po dokonania ponad  500 napadów  
.i około 20 zabójstw . Obecnie jednak 
r izeszła sic pogłoska że bandyta zdo 
łal uciec do M eksyku, gdzie żyje do 
tąd  we własnej posiadłości w  stanic 
Sonora.

ul lodzi maniieslomsli
ludowcy w sali P. Pt S.

ł.ódź. IJ)la pow iatu łódzkiego u* 
rządziło Stronractwo Ludowe u r o ­

c zy s ta .  akademię w  sali PPS. w  Lo* 
dzi. N a akademię stawili sie chłopi 
pow iatu łódzkiego oraz młodzie- 
,Mviciowa“. Licznie były repreren* 
towane organ;zac’e PPS., klanowych 
związków zawodowych, młodzieży 
P. F S

Hfri.agwatfBB.a i

Dziwne wystąpienie 
gen. Roji

W arszaw a. Cenerał Roja, w  zwią 
zku z 18*letnią rocznicą zwycięstwa 
nad bolszewikami, w ydał odezw? do 
..chłopów, robotników , inteligencji 
pracującei i legionistów", w  której 
zwraca się przeciwko władzom  ras 
czelnym Stronnictw a Ludow ego, P. 
F. S. i Stronnictwa N arodow ego. 
Zajm uje nadto  krytyczne stanewis* 
ko do zasadniczych zagadnień oraz 
obecnej rzeczywistości.

ijlpBdlenie IEharki
U k rain k i

Równe. Zarządzeniem w ładr ad* 
m inistracyjnych została w ysiedlona 
z pasa granicznego pow iatu zdołhu* 
nowskiego lekarka* U krainka, dr. Ire 
na Prysznewska, działaczka „Zwiąż* 
ku U krainek" w Równem.

Proletarisl nieniiecki .ika dóść hitleryzmu

i m  simis Besti.nr, 2 M i n i i
n a  S l a s k u

Praga W edług  doniesień ze żrć* 
deł angielskich, na Śląsku O oolskim  
doszło do krwawego starcia robot* 
ników  z Gestapo, w wyniku które* 
go eden robo tn ik  został zabity, czte 
rcch zaś odniosło ciężkie rany . Kał* 
kaset robotników  przewieziom Jo 
obozów  koncentracyjnych.

W  Zabrzu areszowano 157 robot* 
mków.

W ielkie więżenie wywołała tu po* 
zatem wiadomość, w edług której w  
Kolonii w  tajemniczych okoli cznoś* 
c*ach wybuchł pożar w  tamtejszym

Hbsze % on  to P. SC. 
408.727

Przed w fo liiss t na d p .  Hisy ZaliczSinwej
* v  C h r z a n o w i e

pałacu sprawiedliwości. Śledztwo 
wykazało, że ogień został podłóż'.* 
ny w  pięciu mieiscach.

Proces apelacyjny o nadużycie w 
Chrzanowie trw a w  dalszyrr ciągu. 
W  dniu wczorajszym zabierali głos 
obrońcy oskarżonych dr. Aschen- 
bienner, J r .  A rnold , dr. W iren*  
chaupt, dr. G oldblatt, dr. Fajdak. 
M ow y o broń co w  odzwierciedliły do 
sądnie niektóre momenty, które nie 
by ly brane pod uwagę w Sądzie I 
ir>stanci: . Jak -wiadomo pow ód cy/* 
wił nyr zgłosił Dowództwo cywilne 
w kwocie 750.000. N iektórzy oskar­
żeni jak A ugustyn, D ziuba, sprze*

Tajny klon I l k s r a ! ś i
w kole teologów

W  tych dniach ukazać się ma ks.ą 
żka p. Stefana M atuszewskiego, by* 
łego księdza, a obecnie czynnego 
działacza Polskiej Partii Socjah-ty* 
cznej. Publikacja a zawierać ma re* 
welacyjną treść ze względu na zawar 
te w  mej Informacje o istnieniu w 
kole teologów  katolickich U . J. P. 
Tajnego K lubu Liberałów.

WPISY na zatw ierdzone przez K ura­
torium  T rzechletn ie Ż eńskie Kursy 
Języków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych.

K r a k ó w ,  R ynek G łów ny L. 23. 
K ształcą  sekretark i, korenspeden- 
tki, buchalterki, tłum aczki.
Nauka od 8— 13. Dla dorosłych  
popołudniow e w ieczorne. 
Zgłoszenia 11—13, 17—19.

dali już swoje realności w  cela bo* 
daj częściowego pokrycia nadużyć.

Po przemów*eniach obrońców  u* 
dzielono ostatniego słowa oskarżo* 
iwm którzy p rosili o uniewinnienie.

Przewodniczący rozpraw y sędzia 
c i  G erdulski odroczył rozprawę do 
cnia dzisiejszego. O  godz. IrYż na* 
stąpi ogloszen.e w yroku.

flo m y  Inspektorat P ra c y
W  myśl postanow ienia rozporzą* 

chcenia M inistra O pieki Społecznej 
z dnia 28 I \  . 38 r. w  sprawie po­
działu terytori alnego R P. na okrę­
g i— obw ody inspekcji pracy urueho 
m iony został z dniem 16. V III  38 r. 
Inspektorat Pracy 43 O bw odu z sie 
dr.ibą w  Krakowie ul. Straszewskie* 
gc. 28 I. p., obejm ujący pow iat Kra* 
kowslci oraz m iasta i pow iaty Boch* 
ma, M yślenice, N ow y Targ. Oecy* 
z ją Inspektora Pracy V II  Okręgu 
Kierow nictwo urzędu pow erzone zo 
stało do odwołani 1 podinspektoro* 
v i  pracy L eonardów  G a n o c  u

W  iest cel pidrńźy
Lśndbsrgha do Rosji
W arszaw a. (Tel.I N iek tó rzy  przypusz* 

czają, że celem podróży  pułk. I .ind^cigaa  
do M oskw y jest przeprow adzenie rozm ów  
na tem at naw iązania stałej kom unikacij lot 
niczej między' Sow ietam i a A m eryka 15 ł 
nccną  przez ocean Spokojny.

Śledztwo ® s p r a w  zamailni
n a  p o c i ą ć  w  M e k s y k u

M eksyk (P A T ). W ładze prow adzą 
energiczne śledztw o w spraw ie za­
m achu na pociąg, wiozący robotn i­
ków w stanie N ichoasan, jak  w ia­
dom o, ofiarą tego  zam achu padło  
26 robotników . Na poszukiw anie 
bandy, k tó ia  doiconała zam achu, 
w ysłano z różnych stron  oddziały 
w ojsk zv. iązkowych, przew ódca ban­
dy, niejak; F lo rę ,, posiadał listę 
sw ych przyszłych ofiar. Po zam or­
dow aniu strzałam i rew olw erow ym i 
robotników , bandyci skaleczyli je sz ­
cze zwłoici szty letam i. N iektórym  
kolejarzom  darow ano życie, w y r­
w ano im  jednak  języki.

Po rekonstrukcji gabinetu  ogło­
szono kom unikat, w  k tó rym  rząd 
stw ierdza ponow nie, iż szanuje pra­
w a okrętów  autonom icznych i w y­
raża  radość z pow odu udziału w 
rządzie katalonczyków  i basków .

M eksyk (P A T j W  stanie D uran  
go 40 batalion piechoty pod do­
w ództw em  gen. M atias R am es dzie­
siątkow ał oddział pow stańców , na 
k tó rego  czele stał R osendo Rodri- 
guez. Przew ódcy pow stańców  Fre- 
derice V azquez i M asdaleno |Norte- 
3a zostali otoczeni.

Gwałtowna zniżka 
nsa giełdzie berOińsrtiej

Berlin. P A T . N a giełdzie berliń 
skiei w dn. 16 bm. ponownie zaak* 
centowała się, trw ająca już od  szere 
gu tygodni, zniżkowa tendencja. Po 
pv t na akcje był tak  minimalny, że 
na poważne trudności natrafiał na* 
w et zbyt bardzo niedużych uości. 
A kcje przedsiębiorstw  elektrycz* 
nych v, ykazały - spadek do  5 punk* 
tów , natom iast akcje innych katego 
ri — do 3 punktów .

OGŁOSZENIA; Rozm.ar strony aruKu; Wysokość 410 mtm szerokość 370 ra/mm Podstiwą otriirzertU jest jeden mjtlmetr. w Jed lyra łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w l łamie za m m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1 .— Za tekstem zł 0.70 Nadesłmc za lmnu w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Ne'crologI w tekście! do 86 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 tamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0-10 Dla poszt-knlącycn pracy w drobnycn za "owo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0'15.

\T y d w t a  i R edaktor odpow iedzialny: Eugenio** Mroczek PnYamh Jjtw M b* w Kaaewh, H  Iio ć - 4 — CiL IIW


